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L w ów  d. 10. lntego.
(Napaść Nordd. AUg■ Ztg. na Nowoje Wre- 

mio. — Powody tej napaści. — Odpowiedź tego 
piasta).

Przed para dniami Nordd. AUg. Ztg. o- 
świadczyła? że fałszywą jest podana w Ńowojć 
Wremia wiadomość, jakoby rząd praski prowa
dził w r. 1^63 rokowania z polskim Rządem Na
rodowym w cela odłączenia Królestwa od car
stwa, 1 otworzenia z niego niezawisłego księ- 
s wa pod zarządem ks. Bogusława Radziwiłła. 
„ZiprSeczaó takiej bajee —  pisze Nordd. AUg. 
Ztg. —- byłoby zbytecznem, gdybyśmy mieli na 
oku tylko naszych czytelników; jeżeli jednak 
mimo to podnosimy ją i zadajemy jej kłam, to 
dlatego, aby z tej sposobności skorzystać i oka
zać świata, jak dalece moskiewskie pisma, w ro
dzaju takich jak Nowoje Wiremia, prowadzą da
lej swoje b r u d n e  r z e m i o s ł o ,  i sadzą się

straszyć mogła. Gdyby tylko srio o Moskwą i 
o niebezpieczeństwa grożące z jej strony, Bis- 
mark wespół z Moltkem mogliby spać spokojnie. 
Jednakże nie spali, ale właśnie wypracowywał] 
plan powiększenia armii niemieckiej^ i aby go 
przemycić, aby nie oburzyć Francji, przeciw 
której był wymierzony, urządzili sztuczną 
przeciw Moskwie napaść. I dopięli zamierzonego 
cela.

Opinia Europy tak dalece nwierzyła w 
szczerość i prawdę artykułów gazet niemieckich, 
iż kiedy rozeszła się wieść o nowem zbrojeniu 
się Niemców, przyjęła ją * spokojem o wiele 
większym, aniżeli byłaby ją przyjęła wtedy, 
gdyby widziała w niej groźbę przeciw Francji. 
Dzisiaj powtarza się historja ta sama. Za parę 
dni otwiera się parlament niemiecki. Trzeba 
więc odpowiednio przygotowań opinię jego do 
wnioskn o powiększenie armii* A w tym cela 
rozpoczyna się w pismach bismarkowskich no 
wa edycja wrzawy przeciw Moskwie.

Tak my tłamaczymy ten niezręczny napad 
organu Bismarka na Nowoje Wremia. Inaczej—w - t - - — - -— - ------ ?   —a — » tf AUU ai (oiuMi uq a* w -^

‘  V wy? yj tt 16 n»jwierutniej8zych baśni, aby i jednak go tłumaczy szacowny organ p. Suwory- 
• tyU» budzić w swoich czytelnikach nienawiść ńa Zdaniem jego, w tym napadzie tkwi jasny 

Niemcom. Nowoje Wremia skłamało fakt, iLfó r$d, te Niemcy gorąco pragną żyć przyjaźnie 
5r* ym fakcie b“ duje akt oskarżenia przeciw i z Moskwą, i bynajmniej nie myślą w kwasach 

;  Niemcom, wzywa swoich czytelników, aby się ż6łci rozpuszczać tego oementa, który dwa są- 
u*j przekonali, Jak nieszczerą, jak dwulicową i prze- i Biedme mocarstwa spajał ze sobą przez przeciąg 

t  tną poi ityka niemieckiego rządu w sto- ^  iat. .Stojąc na tern stanowisku — pisze 
®a do M ikwy. Więc czyż z tego nie mamy; kończąc swój artykuł Nowoje Wremia — widzi- 

^  praw* w wić ie  w caracie pisma, zajmujące tedy w artykule organu kanclerskiego nie 
stę szczuciem „pinii publicznej przeciw Niemcom ]ak«ś napaść na prasę moskiewską w ogóle lub 
tak samo dzisiaj jak i rok temu, mają czytelni- J J— 31 » 5
ków i partyzantów, gotowych karmie się naj- 
grubszem kłamstwem, aby tylko zadość ono czy
niło ich tajonej ku Niemcom antypatji.*

Wyznajemy otwarcie, ie  gdy przeczytaliśmy 
telegram donoszący

ńa nasz dziennik w szczególe, ale stanowcze i 
szczere zaprzeczenie ze strony jak można naj- 
kompetentniejszej wszystkich baśni, które o- 
biegały świat o wrzekomych zamiarach odbudo
wania Polski. A w takim razie mocno się eie-

Wegram donoszący o tern wystąpieniu organu 8zymy z artykułu Nordd. AUg. Ztg., i wybacza- 
Bwmarka przeciw Nowoje Wremia, zdumieliśmy my jej z cał<łg0 4erca i ostry jeg0 ton i niesłu- 

me mało. Bo jakkolwiek czytujemy uważnie 8ZQ. napaóó na na8-«
^ e i l i ś m y  w niem nigdy artykułfl i Wart0 8obifl dobrze zanotować tę radość

o lawie Radzi wille, w ostatnich zaś paru i w a itvAtvni omiai a» nnłaffihnrffsIriGffG apuahii

t i r *  ^  " W l* y  . W - ” * *  / - i  j “ "  f f l
CZV ^ 1  rzec>Z0Iiym dzieamka ^ . goś Strony dowód r u r S c e j  Moskali oba^y, * dru-eoby zafarawało na .szczucie opinii publicznej komentarz lo ick lisich umizgów i kroko-
caratn przeciw Niemcom." W ogóle N. W. ku §!!& * jez 
Niemcom odnosi się teraz obojętnie, a na3 3t  ̂
nieraz, zwłaszcza gdy potrąci nienawistną dlr 
niego sprawę polską, okazaje ku nim pe*i ną 
sympatję. Pritypuszczaliśmy wszakże, że musie
liśmy przeoczyć artykuł o Radziwille, bo trndno 
nam było pomyśleć, aby organ kanclerza nie
mieckiego, którebo każdy artykuł iest wyrobem 
kanclerskiego binra, mógł tak lekkomyślnie z 
nieuzasadnionym wystąpii anten -

Okazuje siu jednak, że rzeesywiście nordd.

Korespondencje Kar.((
Z  Niemiec d. 7. lutego.

W czwartek obradować zaczęła Izba praska 
nad etaten mittiśterstwn S riacy i  wyznań i
stronnictwa sto^L|ły ze sobą znowu jedną z gło-

AUg. Ztg. byka'strzeliła. Albowiem w dzisiej- śnych bitew kultarkampfu. Dzisiaj naturalnie 
szym swym numerze N. W. douosi, że prze- walczono inną bronią, aniżeli przed laty; zmie- 
czyt wszy napaść organn bismarkowego, redan- ! niło się wiele; innej taktyki użyli więc ultra- 
cja, nie ufając własnej swej pamięci, przejrzała! montanie prascy.
wszystkie numera swego pisma od 1. stycznia) Po zamachach Hoedls i Nol -linga zawiał,
z j k najwiękssą troskliwością i nigdzie, nawet jak wiadomo, w Niemczech prąd reakcyjny i
w knnr&j nie zńAidZła najmniejszej wzmianki i między innemi zadaniami państwa postawiono 
o jakimkolwiek Radziwille lab o jakichkolwiek także wzmocnienie religijności w narodzie. 5po- 
rokow&niach rządu praskiego z polskim Rządea jdziewać się naówczas było można, że wśród 
narodowym. Wzywa przeto organ Bismarka a łj .złych skutków reakcja ten jeden dobry wykażo, 
poparł zacytowaniem daty i numeru swoje za- i iż wróci kościołowi katolickiemu pokój upra- 
rzuty i wykazał, kiedy to N. W. podszczuwało; gniony. Znany jest czytelnikom naszym liu- »»

XT«    2. £ _ i 1 * ._. M Ate~_M m n ł ma i A Li A/TA a a %>a . Mwn Ln Śait

nieobecnego Bismarka a zaapelowałby, jak mó
wił, gdyby zezwalał ra to zwyczaj parlamen
tarny, i do cesarza, po jew&ż trony najlepszą 
'.najdają podstawę w sercach ludu bogobojnego. 
Centrum nie stawia wniocłów, aby nie krzyżo
wać toczących się pomi dży Berlinem i Rzy
mem nkładów; posłuszuem jest i be-.ie  papie
żowi ; co kurja rzymska uzna za dobre, temu 
podda się centrum bezwarunkowo. Walka toczy 
się między wiarą a niewiałą* Ci, co walczą w 
imię krzyża Golgoty, odąiśsą zwycięztwo.

Minister Pattkammea mówił nadzwyczaj 
umiarkowanie w porównał u do Falka. Ale — 
minister ten oświadczył, m przy zgodzie z Rzy
mem nie wyda ani jednego z praw utwierdza
jących zwierzchność pańswa. Mówił on:

.Kościół katolicki wie zy i poucza, że znaj
duje się w wyłącznem pogadaniu prawdy. (Brr 
dzo słusznie! w centrum.)- Dopóki on z tą naa- 
ką i z tern roszczeniem jkr w w swojej sferze 
pozostaje, dopóty nie mi8»a  się do tego pań
stwo. Jeżeli zaś kościół) sięga po za te we
wnętrzne interesa kośdeii , czy to w dziedzinę 
czysto państwową, czy to jraniczą^ą z interesa
mi państwowemi — a st to to się nlezaprze- 
czenie w ostatnich czasach —• (przeczenia w 
centrum), wówczas panowie dziwić się nie mo 
żecie, że żadne państwo kultarne takich uro- 
szczeń bez oporu nie cieo^i, a tern mulej nasze 
państwo, którego cały historyczny rozwój, któ 
rego początek zapewne w Ef olickich pomysłach 
nie jest złożony, którego d.nastja od wieków 
była przytułkiem tolerancji i wolności sumienia 
i którego mieszkańców dwie trzecie części do 
wyznania należą, n‘ i gającego wyłącznie bo
skiego charakteru kościon* Katolickiego".

Na te słowa zapewne i Falk mógłby się
podpisać.

Po ministrze przem&wiali Strosser, Wied- 
mann, kaznodzieja nadworny Stdaker, Stengel, 
Schorlemer-Alst, a z Polaków p. Stablewski 
zarzucający dotychczasowemu systemewi prze
śladowanie narodowości w szkole, o ezem czy
telnicy nasi zapewne dobrze wiedzą.

Nakoniec odezwał się i Falk. Mowę jego 
chwalą pisma liberalne. Nam wydaje się ona 
bar<*..o óabą. Falk był w niemiłej pozycji, więk
szość miał przeciw sobie; bronił więoej swej o - 
soby, aniżeli systemu, k tK j zdaniem j^ o  przy
jętym został przez rząd i  większość narodu i 
zwycięży z czasem zupełnie. Na zarzuty posła 
Stablewskiego iparł nieco zachwal®, źe postę
pował słusznie ypędzaie ,jer,rk  polski ze szko
ły i ie  nie szkodził przeA-tr —»eh~«**iu dyo* 
' Ue1  ........................... ■

Z sarkazmem ndowodnił Windhorst pu Fal
ka, że nie cofnął ot. się ze w zględów na kościół 
katolicki, lecz nległ już, gdy o zgodzie jeszcze 
mowy nie było, parciu kościoła protestanckiego.

Tymczasem etat ministerstwa wyznań z ca
łym przyborem wojennych przeciw kościołowi 
narzędzi przyj maje Izba po kolei, i jak wiecz
nie się działo głosują, przeciw tema centram i 
Polacy. Wśród takich okoliczności chcielibyśmy, 
ale nie możemy uwierzyć w pokój niedaleki.

Zulusów, średniowieczne wjazdy i pochody, ka- i niekiedy w rzeczy samej aztyletóu i trucizn, 
walk&ty z czasów odrodzenia, i tysiączne inne' Charakter i obyczaje narodów nie zmieniają « ę  
widowiska, których wam opisać nie potrafię, tak łatwo, i potrzeba jeszcze całego wieku przy- 
bom ich nie widział, ale słyszę tylko o nich. najmniej, by Włochy stały siępodobnemi do za-
T «AI&/1 nWAntin . T> .1 .. i JChh J1*a«(*a1 L1Ludność prawie cała zamaskowana. Robotnicy 
nawet poświęcają dzienny zarobek, chleb ro
dzin swoich na zabaw.,. Ladzie, którzy nieraz 
kawałk-t chleba w domu nie mają, szaleją z na
miętnością mającą często w sobie coś ponurego 
i strasznego. Rodziny całe, od dziadka i babki 
do drobnych rnneząt, pląsają po nlicach trzy
mając aJ8 za race i wrzeszcząc przeraźliwie. 
Biedak, który niema za co domina i maski ko
pić lab nająć, zdejmuje prześcieradło z łóżka, 
obwija się w nie i wylatuje skacząc na ulieę. 
Wszyscy pijani, ale nie wódką lub winem, bo1 
Włocha pijanego nikt nie zobaczy, leez ogól nem 
jakiemś obłąkaniem, czasem przypominającym i 
objaśniającym szał starożytnych bachantek i 
kapłanów Libera, którzy latali po nlicach Rzy
mu wyjąc: Evoe Bacehel Jadnem słowem są to 
zawsze te same backanalje, które przeszły w 
narodowy zwyczaj i w krew pokoleń. Ale po
mimo tak zupełnego zapomnienia się i publicz
nego odchodzenia od przytomności, pomimo ta
kich powszechnych konwulsji zabś wy i rozko
szy, o jakich przybliżonego nawet pojęcia mieć 
niemożna w zimniejszych krajach wśród ludno
ści obdarzonych mniej ognistym temperamen
tem, nigdy niema zwad, bójek, grubiaństwa, 
nieporządków, bo w rzeczy samej wszyscy ci 
ladzie są materjalnie trzeźwi, a tyłfco moralnie 
pijani; bo przytem jest to nd ~tębeko, rdzennie 
ucywilizowany, przejęty du szpikt kości trady
cją największej w ś wiecie oświaty i ogłady. 
Tylko starorzymskich tradycji peibyć się nie 
może i nie pozbędzie nigdy. Jeśli czasem trąci 
barbarzyństwem, to barbarzyństwem starośy- 
tnem, namiętnością widowisk jak jego naddma- 
dowie, którzy krzyczeli w cyrkuł pane** et air- 
eentetl D i takich widów'dr « y p m i n 8jącyeh 
Kolossenm i walki dzikich asmsńąt i gladjato- 
rów, należą n. p. ®we aiay ni uhnapieczne wy
ścigi koński wąskiej nlicy Ooreo, wśród 
dwóch kroć sto tysięcy lodzi Zawsze niemal

r*

przeciw Niemcom opinię publiczną.
Prawdopodobnie na to wezwanie organ Bis- 

markf nie odpowie ani słówkiem. Bo co 
go to Obchodzi co Nowoje Wremia o mm pisze, 
Ikb co o nim myślą Moskale. Przecież nie dla 
nich urządziła Nordd. AUg. Ztg. taką niezręcz
ną eskapadę w okolice moskiewskie. Szło jej 
‘ylko o zamydlenie oczu swym własnym czy
nnikom i o wprowadzenie w błąd opinii Euro
py. Rzecz tę wyjaśnić musimy.

W jesieni zeszłego roku pisma berlińskie 
neaęły po kolei podszczuwać opinię publiczną 
Niemiec przeciw Moskwie i zamieszczać senza- 
cyjne  ̂artykuły, dowodzące iż Moskwa w Kró
lestwie gromadzi olbrzymie siły i przybiera 
groźną p n ecjw Niemcom postawę. Było w tem 

• £  Moskwa istotnie zbroiła się ener
gicznie, aie przecjeż nietyle aby Niemców przo-

stępcy tronu niemieckiego do papieża, rskntek 
którego rozpoczęły się owe długie układy po
między kurją a rządem praskim; w świeżej po
zostają pamięci npadek Falka i administracyjne 
ustępstwa jego następcy Pattkammera.

Atoli gdy już zapowiadano blizką chwilę 
pokoju, nie wierzyliśmy przepowiedniom; słu
szność była też po naszej stronie. Wątpimy, 
aby kościół wymógł na rządzie to , czego pra
gnie. Prawa majowe wykonywanemi będą łago
dnie, albo nie będą wypełnianemi wcale, ale w 
zasadzie znienionemi nie zostaną. To niepocie- 
szające zapatrywanie potwierdzają ostatnie obra
dy w sejmie praskim.

Wódz centrum, Windhorst, pierwszy głos 
zabrał. Powtórzy! gnane skargi ludności katoli
ckiej w Prusiech, zaznaczył ogólne pragnienie 
pokoju i w umiarkowany sposób zaapelował do

rewóln^Brabiś gdyb* ąn je odjęto.

Rzym  5. lutego.
Ka.nawał rzymski trwający przez ostatnie 

dziesięć dni przed popielcem, panuje w tej chwili 
wszechwładnie w wiecznem mieście, pomimo 
wielldej nędzy, zagęszczonej żałoby skutkiem 
niezwykłego zimna, co w tym nieprzyzwycza- 
jonym do mrozów kraju równało się zarazie i 
tysiące osób przyprawiło o ehoroby i śmierć; 
pomimo szczupłej stosunkowa liczby cudzoziem
ców stanowiących główne źródło dochodu dla 
miasta pozbawionego niemal zupełnie przemysłu 
i handlu, pomimo wreszcie ciemnych chmar na
gromadzonych na politycznym widnokręgu. Kar
nawał dla Rzymian jest perjodycznym paroksyz
mem gorączki, szałem sprawiającym zapomnie
nie przeszłości i niepamięć na przyszłość. Prze
śliczny czas sprzyja karnawałowi nlicznemu na 
Corso, obfitującemu w najróżnorodniej ize ma
skarady przedstawiające Cyganów, Chińczyków,

gotów . . . . .
Nieboszczyk Wiktor Emanuel' oWrsou temi wy- 
śeigami grożąoemi niebezpieczotwtwen i śmier
cią mnóatm widzów, kazał je hjg zawiesie; ale 
zakaz nie mógł się utrzymać n* iragi czy trzeci 
rak.- Owszem krew dekąca nr. farto, lęki po- 
kaibczonycn, tn korzenna zakrawa .Azkoszy dla 
prawdziwego Rzymianina i Rzymian. !

Jutro oczekiwany jest umyślny pociąg, train 
de piaisir, z Paryża do Rzymn, którym przy
bywa kilkuset Francuzów dla wzięcia udziału 
w zabawach ostatnich dni zapnstnych. Komitet 
karnawałowy, zajmujący się urządzeniem ma
skarad i widowisk, ma przyjmować tych g ści 
na kolei, a właściciele hotelów i traktjerni ra
dują się z ich przyjazda.

W wieczór wszystkie teatra są pełne masek 
ściągających się na festini i orglioni, czyli bale 
maskowe, tem się tataj odznaczające, że nikt 
na nich nie tańczy, z wyjątkiem najtańszych 
i niższym klasom zostawionych. W innych zaś. 
na które arystokracja i średni stan uczęszczają, 
publiczność zajęta wyłącznie rozmową i wzaje- 
mnem intrygowaniem się. Bale te są w ogóle 
bardzo przyzwoite i najmniejszego podobieństwa 
niemające do paryskich i wiedeńskich balów ma
skowych po teatrach, bo we Włoszech nie istnie
je jak w pomienionych stolicach klasa ntrzyma- 
nek i kobiet półświatka, prowadzących hula
szcze i zbytkowe życie cudzym kosztem. Opinia 
publiczna i moralność kobieca, nierównie wyż
sza w Rzymie i we Włoszech jak we Francji 
lub w Austrji, nie tolerują nierządu cynicznie 
się afiszującego dla spekulacji i piętnują ładzi 
podających mu rękę. Zato stoją na porządkn 
dziennym prawdziwe przygody luiłośne jak za 
dawnych czasów, z różnemi romansowemi do
datkami tajemnic, niebezpieczeństw, namiętności

chodniej i środkowej Europy.
Zresztą z wyjątkiem niezliczonych orgii. »i 

publicznych i niewielkich wieczorów, nie: »a te- 
roku nrzędowyeh balów w ambasać ęn i u 

arystokracji przeto, że ich nie ma u dworu z 
powoda choroby królowsj Małeomty, której hi
steryczne i ners owt cierpienie, rozbudzone i 
spotęgowane zamachem Psssanantego. którego 
następstwa jednak nie zaraz się okazały, prze
chodzi teraz często r stan groźny, w stan obłą
kania. W rozdrażnienia tukiem królowa cierpi 
niewymowny wstręt do całego stronnictwa ra
dykalnego, będącego obecnie u władzy, a żon 
ministrów z lewicy i innych dam demokraty
cznych nie chce widzieć uawet. powiadane, że 
są źle wychowane i śmieszne. W podobnych wa
runkach i przy dzisiejszym ustroju tuteiszego 
rządu, recepcje dworskie stają słę niepodobień
stwem, bo zmiana, j zaszła w charakterze 
tak miłej i popularnej monarchini, mogłaby jej 
zaszkodzić, a skutek choroby być położonym na 
karb damy sabaudzkiej dynastji, znudzonej de
mokracją, która ją zdradza i powoli rzeczpospo
lito gotuje.

Rozczarowanie wszakże byłoby nader nspra- 
wiedliwionem. Radykaliści, nafladująey Francu
zów, nie tają się jaż wcale z wyznaniem, że mo
narchia jest dla nich kwestją tymczasową, for
mą ehwilową, i  t  krsj wtedy dopiero będzie 
zupełnie szczęśliwy i wolny, Hedy szewc lub 
gałgui&rz zasiadać łęd ą  na miejsen króla, grze- 
sząoego tem, iż nosi koronę z Arzjrżem *1 iszezy- 
tn, że wie kto go rodzi i  mrtradycje familijne, 
datujące się od krocjat, że mtoży do rodu, się
gającego historycznie czasów Karola Wielkiego 
i liczącego rycerzy i świętych, wszak i sam p. 
Cairoli — ów bohater demokracji włoskiej, naj 
uczciwszy, jak piszą jej dzienniki, z całego swe
go stronnictwa — nie waha się będąc pre sen 
rządu moaarchicznego utrzymywać stosońkór a 
republikańskim komitetem w Luce i pisywać dc 
niego, że powinien mieć wytrwałość, bp spfil- 
ny cel osiągniętym zostanie. A jednam urzeczy
wistnienie teotyj wyznawanych półgębkiem 
przez p. Cairolego a jawnie i szumnie przez Ga- 
ribałdego, Alberta Mario, BertaaMa,, Cayallat- 
tego, mbrianięgo . i innych kartuszów  demo
kraci Mniejszej i Italii irjedeHty, byłoby nieza
wodną gul ą Włoch, których świeża jedność 
trzym< się jedynie mocą monarchii l urokiem 
sabauuzkiego domu. Bez tej spójni włoska je
dność, pomimo deklamacji tutejszych dzienni
ków, runęłaby w okamgnienia jak pałac z kart, 
rzeczpospolita federacyjna rozdrobiłaby znowu 
Półwysep na manicypalne, mikroskopijne repu
bliki i pociągnęłaby za sobą interwencje Austrji 
i Niemiec, poprzedzającą powrót dawnych książąt.

Agitacja radykalna, partia radykalna, mini
sterstwo radykalne, są wielkiem nieszczęściem 
dla Włoch, które rozstrajsją, zubożają, demora
lizują i nbezwładniają. Przesadne dotychczas 
twierdzenie katolickich pisn że_ rewolucja wiO- 
ska nie poprzestanie na olaoścl umiarkowanej 
i rozsądnej, labo tak wielkiej jak w żadnym in
nym kraju; że kieruje się nie patriotyzmem i 
cfltrnością narodową, ale samolubnemi widokami, 
kosmopolitycznem hasłem podziemnych sekt; że 
używszy starożytnej sabaudzkiej dynastji i jł j 
dobrej wiary jako narzędzia, skrnszy potem to 
narzędzie po zdobycia Rzyma, bo nie jest w 
grancie niczem ianem jak wojną przeciwko pa- 
pieztwn i kościoł >wi, odwieczną walką piekiel
ny/h mocy przeciwko krzyżowi Pańskiemu — 
przesadne to twierdzenie, niebiorące zgoła w ra
chubę :asad narodowości, potrzeb i prawa In
dów. zaczyna jednak się sprawdzać w zastra
szający sposób. Jak Żyd wieczny tułacz rzekł
byś, ż doprawdy rewolacja włoska zatrzymać 
się nie może: po obaleniu doczesnej władzy pa
pieży i smutnej pamfcsi rządów J irdynała An- 
tonellego, obaliła tohżó Drewniany krzyż na a- 
renie Kolossenm, a teraz już zamyśla o obalę-
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(Ciąg dalsay.)

Gd czasu do c z a s u  Gkrystjan otwier, urz,wi,
>• * powodu gorąca w pokoju są

Jlho pwymknięte, i przemawia do syna kilka 
śj iłów wymuszenie wesołych, głosem spokojnym, 

aby go pobudzić do śmiechu, a przynajmniej 
do rozmowy. Ale gi08 jeg0 brzmi jah ton fał- 
nzywy. Dziecko ma świeżo w pamięci niedawną 

.tastrofę i obawia aię 0j ca> y  małym, ogłu- 
onym umyśle dziecięcia, napełnionym jeszcze 
ouią prochu z rewolweru, stoi żywo scena, 
ledy to królowa po tylu wycierpianych bole* 
siach, ebeiała *ię z niem rzueić w nocy na 

h*uk z wysokości trzeciego piętra... Mały król 
®4POwiada cichym głosem przez zaciśnięte usta. 
Następnie Chrystjan zwraca się do tony. Zabi- 

się, Fryderyko, trzeba żebyś odpoczęła*.. 
c «oćby tylko ze względu na dziecko... Matka 

“ay-.iska błagalnie rękę rannego do piersi i 
J ą k a ją  go słowy: Nie, nie, nie obawi*; się ja 
•jń nie .puszczę... Zamienia, kilka chłodnych 
słów z małżonkiem i zapada napowrót w swoje 
smutne dumania.

Nie«r«»4Hwy wypade^ który się wydarzył 
1 mowi, .  począł dla Chrysvjsnr ć y «ereg

jjć

zrozpaczonym, zniszczonym. Ahl gdyby go żo
na chciała napowrót przyjąć łaskawie... Jak 
wszyscy ladzie słabego charakteru uczuwa po
trzebę oprzeć się na kimś w nieszczęścia, przy
tulić głowę do kochającego serca, aby się wypła
kać i nlżyć sobie przez wyznanie ze skruchą, a 
następnie nabrać nowych sił do uciech i prze- 
niewierstwa. Ale serce Fryderyki jest na wieki 
stracone dla niego, a teraz nawet syn nie chce 
już znać jego pieszcaot! Wszystko to powtarza 
sam sobie, kiedy w ciemnym pokoju stoi u nóg 
łóżka. Królowa tymczasem wyjmuje lód z mie
dnicy, moczy chusty, wykręca je i obwija czoło 
syna złożywszy na niem poprzednio pocałunek, 
*by się przekonać, czy jeszcze ciągle tak gorące 
jak przedtem, a pani Silyis z niewzruszonym 

opowiada legitymistycznemn władcy 
‘EJ hiatorję o trzech złotych bułkach chleba. 

Chrystjan a uszcza pokój. Nikt nie zważa
ieao Lak aie racai uwagi

nem ^  Błąka się smntny po spokoj-
1 ciaele potri»« i rym Rozen kroczA(1 poważnie i ciągle potrząsając głową u-. zymuie zwvkłv

dzień kręci się m ięd^ pałacem 
niami gospodarczemL W  cieplarniach i ogrodris 
ws*ystko wesoło kwitnie, a małpeczki króla 
ożywione słonecznem ciepłem napełniają klatkę 
wesołemi okrzyki i figlami. Kucyk małego króla 
którego parobek prowadzi na spacer, codzienni® 
depce słomę na podwórzu, staje przed wscho
dami, po których zawsze pan wchodził do niego 
i zwraca smutnie swoje wielkie ciemne oczy ku 
jiiaco-d . * a f “c*ek robi L ki* same jak pierwej 
miłe l eleganckie wrażenie; e ocsekiwanle i

na
na

łM«sia||żć. Gsajs się samotnym na lwi* e miloienie, niby po uderzeniu pioruna zdają się

gmach ten przytłaczać. Najbardziej zaś smatne 
sprawiają wrażenie trzy żalazje, zamknięte za

dowiedział się o pogłoskach krążących między 
służbą dworską. Rozamie się, że były one prze-

wsze hermetycznie, ukrywające tajemnicę cho- sądne, lad bowiem kocha się w powiększania
roby i boleści, podczas gdy wszystko oddecha rzeczy okropnych. Jedni opowiadali, że młody
powietrzem i światłem. ,król całkiem ociemniał, inni, że ma zapalenie

, , . . . . . .  j mózgu, to znowu, że królowa chce si< na śmierć
Meraat, ó „  w a l o n y  ,  krtle .„k ,eg» J»- Biedny Elizeusz przez , ety dzień m y

mu Mer.uk -y u .J .i  wpobhZu mre»zk«n.e strMIuycb pogłoel u. i b l ,W  ed,
,  cmgle ciłemi dmami taąO koło królewskiej /  ^  '

^ t r l m T e ^ r L o ^ r e T e  T o  N «t,puie szedtu.brzegU su, gdziebyło w doie ku owym trzem zasłoniętym oknom. Jest to dlań , . y  . , , . , . , . .
kur,, tortur,. Zwykli przeehoduie w tej ez fe pełno przechadza,,oych e ,, «le w dn.e
Saint-MaudO r * i .  go jn ł dobrzo. P^ekupk. lm* bj,'°  ^ }  T  ™ '' R
pierników, która reprze-saje k Tcze( u . wido'- 8l,da, na bole!ić
tego wysokiego młodzieńca, gracze w piłkę, 
urzędnicy kolei konnej zamieszkujący drewnia-

l rozpacz.
Pewnego wieczora ośmielił się nawet wyjść

ny budynek, wszyscy nważają go za wariata na zie 0̂flA łAk9» oddzielającą lasek od pałacu
słońce oświetlało i rzneało cienie gałęzi na białe 
ściany. Gracze w piłkę oddalili się, dozorcy par' 
kn rozpoczęli obchodzić ronty; jaskółki w sze
rokich kołach bujały po nad wysoką trawą, ło
wiąc mnszki, kąpiące się w promieniach zacho
dzącego słońca. Zapadający *®-^v niał w so ie 
jakąś szczególną melancholię. Elizans?' zagłębił

a jego rozpacz zbliża się rzeczywiście do sza
leństwa. Ale to nie kochanek w nim cierpi: 
królowa bardzo słusznie postąpiła sobie wypę
dzając go ze swego otoczenia, nie mogła uczy
nić nic lepszego 1 Namiętność jego znikła wśród 
straszliwej raiuy wszystkich nadziei. Marzyć cią
gle, że się ntworzy króla podług: własnej woli, 
żyć tylko dla tego wielkiego zadania, i nagle 
dzitło swoje zniszczyć własnemi rękoma, zbu
rzyć na zawszel

Rodzice cierpieli może więcej z powodu 
wrodzonej eznłości, ale rozpacz ich nie mogła 
być większą, aniżeli jego. Nie miał nawet tej 
pociechy, aby módz chorego pielęgnować, aby 
bez przerwy cznwać nad jego stanem. Zaledwie 
mógł zebrać kilka wiadomości, słaćący bowiem 
od smutnego yypMkn okazywali mn gniew po* 
nt T- Tylko jfl pewnego dozorcy parku, ktfry 
czasem prayol iził do domu, gdzie mieszl ał,

się ‘w tenzmraki i 8 ^  W
zaczął przywoływać w pamięci wszystkie wspo
mnienia i obawy. Kiedy natnra m lc*i jpiona,
wewnętrn* w a l k i  występoją weriowiekn tem 
gwałtowniej, odzywają się tem głośniej. Nagle 
przed wzrokiem jego, utkwionym w przestrzeń, 
wyłoniła się postępująca chwiejnym krokiem po
stać Boskowicza, kapelusz kwakierski, biała ka
mizelka i jasne kamasze. Pan radca dreptał 
drobnym krokiem jak kobieta, był widocznie 
bardzo wzruszony, i niósł w ręce jakiś przed
miot starannie owinięty w chustkę. Widok Eli
zeusza nie zdziwił go wcale, pozdrowił go, jak

by nic przedtem nie zaszło z miną najnatural
niejszą w świecie.

— Mój kochany panie Merant, widzisz prz .d 
sobą bardzo szczęśliwego człowieka.

— O mój Boże najłaskawszy 1... Mówże pan 
prędzej !..  Czy zdrowie Najjaśniejszego Pan*

Botanik z odpowiednią miną odpowiedział, 
że zdrowie Najjaśniejszego Pana ci^ le  jest W 
jednakowym stanie; spókój bezwarunkowy, me 
mny pokój, bolesna, o tak ! bardzo bolera18 nie
pewność. Nagle podskoczył do gćT-

— Zgadnij pan, co ja mam tutąj... Proszę 
tylko nważać, aby ziemi nie si |dć... To łodyż
ka leśnego gron., ale nie zwykłego, bo to rzecz 
pospolita... Oemati. DatmaticaL.. Specjalny ro- 
dzej **rW aty, który tylko u nas w Dalmacji 
rośnie... Nasamprzód sam powątpiewałem i nie 
wierzyłem własnym oczom... Od wiosny czuwa
łem nad tą roślinką... Ależ tak jest, taka sama 
łodyga, taki sam kwiat. Taki sam zapach roz
tartych migdałów... — I rozpostarłszy wśród ty
siącznych ostrożności chnstkę pokazał delikatną, 
wijącą się roślinkę, której białawy kwiat zale- 
dwo można było odróżnić od bladych liści. Me- 
rant próbował wypytać go, wyciągnąć od niego 
akie szczegóły; ale zapalony botanik cały był 

opanowany swoją namiętnością. Był to w rze
czywistości dziwny wypadek, że tak mała, deli
katna "oślinka, jedyna reprezentantka swego 
rodzaju, przeniesioną została tysiące mil i pod 
obcem zakwitła niebem. Kwiaty także mają 
swoją historję i swoje romanse; pan radcaop> 
wiadał jeszcze, a zdawało mu się, że Elizeusz 
go słucha.

(C. d. n.)



oda tronu narodowego i rękojmi, zaprzysiężo 
ry h Stolicy apostolskiej wobec całego świata... 
Wszystko to smutne, przykre i usprawiedliwia
jące poniekąd narzekania pessymistów, że za
chwalany postęp nowożytnych społeczeństw cd- 
bjrwa się more raków, że ladzie, środka w ni- 
czem nie znając, przerzucają się z jednej osta
teczności w drugą, i że przy osłabieniu wiary 
religijnej i cnoty z niej wypływającej nie ma 
joż lekarstwa na gnicie Europy i na jej rozkład 
zupełny...

Ufać atoli należy, iż słynny zdrowy rozsą
dek i znany zmysł polityczny Włochów zadadzą 
kłam tym ponurym wróżbom smętniej jeszcze 
odbijającym przy bengalskich ogniach karna
wału. Cóżkolwiekbądź, stosunek Włoch do Au- 
strji bardzo się od kilku tygodni naprężył, choć 
tego pozornie niewidać. Z jednej strony włoski 
radykalizm i irredentyzm, z drugiej metternichow- 
ska reakcja wciskająca się pod płaszcz konser
watyzmu i domagająca się odweta za utratę 
Lombardji, Wenecji i urzędu policjanta w re
szcie półwyspu, zaczynają jakoś stawać oko w 
oko. Jeżeli pomimo owych złowrogich znaków 
i przemagających stronnictw oba państwa rękę 
sobie szczerze podadzą, obróci się to bez wąt
pienia na korzyść prawdziwej wolności i na 
szkodę Moskwy, owej prawdziwej, strasznej 
nieprzyjaciółki Boga i rodzaju ludzkiego, prze
ciwko którei wszystko co żyje, myśli i czuje, 
zprzymierzyc by się powinno razem.

Sesja parlamentarna zamknięta, dzień za
gajenia nowej jeszcze nie naznaczony. Wbrew 
usiłowaniom ministerstwa król odmówił ryczał
towej nominacji 60 czy 80 senatorów, które; 
chciano na to, by gwałtem przekreskować wię
kszość senatu, która głosowała przeciwko znie
sieniu podatku od miewa bez odpowiedniego wy
nagrodzenia. Senatorów tym razem nie będzie 
więcej jak 30, a może i mniej. Gabinet Gai- 
rolego-Depretisa zachwiany jest w swoich po
sadach niezgodą lewicy i oburzeniem kraju na 
radykalizm. Bardzo być tedy może, iż runie 
niebawem po otwarciu Izby. Dopóki trwa taki 
stan wewnętrzej niepewności i skrytego szamo
tania się po za obrębem zamkniętych Izb, am
basada paryzka obsadzoną być nie może. Gała 
Italia żyje z dnia na dzień.

W komisji jeneralnej budżetu postanowiono 
zbroić się jak najprędzej, oszczędności żądanych 
przez ministerstwo nie czynić, fortyfikować Alpy 
od strony Aostrji i Francji, pomnożyć wojsko, 
ułatwić szybkie jego przejście ze stopy pokojo
wej na wojenną.

Obfitość gotowizny, a stopa 
procentowa.

(ML) Obfitość gotowizny, która od dłuższego 
już czasu stała się powodem, że kapitały zaledwo 
na d ,/t #/o ulokować się dają, powinuaby w kon
sekwencji otworzyć tani kredyt dla handlu i prze
mysłu i posłużyć rolnictwu, któremu zawsze bra
kowało tanich kapitałów obrotowych do tak upra
gnionego rozwoju.

Dziwią się powszechnie, dla czego instytu- 
tucje finansowe, któreby powinny w własnym inte
resie korzystać z tej obfitości gotowizny i groma 
dzić tanie fundusze dla dalszego, wyższego ich 
lokowania, nie czynią tego i przeciwnie tylko z 
wielką niechęcią przyjmują ofiarowane im na 4'/» 
a nawet 4°/„ kapitały, chociażby mogły je z ła
twością na 6 lub 6 '/ ,%  umieścić.

Gdzież szukać przyczyny tej apatji naszych 
iustytucyj finansowych? czy to zła wola, czy brak 
przedsiębiorczości może? Śmiało odpowiedzieć 
możemy, że ani jedno ani drugie.

Przyczyny szukać należy głębiej, & jest nią: 
z b y t  w y s o k i e  o p o d a t k o w a n i e  k a p i t a 
ł ó w ,  a że tak jest istotnie, wystarczy przytoczyć 
cyfry, które najwymowniej poświadczą o prawdzi
wości naszego twierdzenia.

I tak n. p. instytucja finansowa, emitująca 
przypuśćmy 4 ,/,°/o asy gnaty kasowe, musi opłacić 
od procentów, które pobierają właściciele tych a- 
zyguat, 2%  tytułem należytości stemplowych, a 
14% tytułem podatku dochodowego z dodatkami, 
co czyni razem 16% samych podatków i stempli, 
czyli 0-72°/» od wypłaconej kwoty procentowej.

Jeżeli zaś pieniądze te zostaną rozdane w 
drodze eskontu wekslowego, na podniesienie go
spodarstwa rolnego, handlu lub przemysłu, zakład 
finansowy znowu jest obowiązany opłacić skarbowi 
podatek od pobranych procentów w wysokości 14°/0 
czyli przy 6 % procentowes stopie 0-91%.

Zestawiwszy te dwie cyfry podatkowe oka
zuje się, że zakład z nadwyżki 2-procentdwej osią
gniętej z tej operacji o p ł a c i ć  mus i  s k a r b o 

w i ,  n i e  m n i e j  an  i wi  ę c e j ,  t y l k o  1 ' 6 3 % ,  

p o d c z a s  g d y  j e m u  p o z o s t a j e  t y l k o  
0 - 2 7 % .

Czy z tej tak drobniuchnej nadwyżki zakład 
finansowy, nie licząc już zachodu i pracy, jest w 
stanie opędzić bodaj część kosztów zarządu, lub 
pokryć nieuniknione przy kredycie wekslowym 
straty, każdy łatwo odpowie i przyzna nawet, że 
i przy największym napływie gotowizuy, pobierane 
przez zakłady finansowe, na pozór wysokie odse
tki jak 7 '/ j  lub 8 % , wcale nie są wygórowane.

Poprzestajemy na rzuceniu tych kilku myśli 
w nadziei, że znajdą one odgłos u naszej repre
zentacji w Wiedniu i będą dla niej bodźcem do 
energicznych usiłowań ku obaleniu tego zacofa
nego systemu fiskalnego, a przyspieszeniu nato
miast, aby nowy, do stosunków kraju zastosowany 
projekt podatkowy jak najrychlej przedłożony i 
przeprowadzony został; gdyż tylko przez stworze- 
uie taniego kredytu, moźebnem jest dopomódz po
grążonemu w zastój rolnictwu i handlowi kra
jowemu.

Rządowi carskiemu w odpowiedzi. 
iii.

(Zobacz nr. 31 i 32.)

Królestwu Polskiemu nadaną będzie autono
mia.

Najzupełniejszą wiarę pokładamy w tę prze
powiednię, zaznaczając u czoła niniejszego omó
wienia, iż autonomia daną będzie Królestwu dla 
Europy, a nie dlii Królestwa

Wiara ta jest tem silniejszą u nas, iieże 
przepowiednia autonomii jest w połowie już dziś 
na papierze urzeczywistnioną, tudzież że prócz 
autonomii dane zostały Królestwa instytucje 
iście postępowe, a w szczególności instytucje są
dowe nowożytne, z tą jednak zasadniczą różni
cą, iż tak część samorządu" jakoteż liberalne są
downictwo nie Królestwu, lecz Europie oczy 
zdoła zamydlić.

Na ustawie gminnej napisał car własnorę
cznie „byt’ po semn* — „tak ma być*. Nien- 
przedzona Europa gdy odczyta tę ustawę, uzna, 
iż zasady jej odpowiadają wszelkim warunkom 
postępu. I cóż z tego? Otóż na tej samej usta
wie niższe napisało czynownictwo „tak nie ma 
być*. A co napisało, tego wiernie dotrzymało. 
W Królestwie nie masz cieniu samorządu gmi
ny. Lada naczelnik powiatowy, lada komisarz 
włościański ustnym ukazem wybiera naczelnika 
gminy, troszcząc się tyle o wybory, ile car się 
troszczy o księstwo Monaco. Bada gminna wraz 
z P'sarzem gminnym są organami służebnemi 
naczelnika powiatu — a ponieważ wyższej in
stancji samorządnej nie masz, ponieważ dzien
nikarstwo całe pod despotyczną jęczy cenzurą, 
przeto każde możliwe zażalenie przeciw nadu
życiom czynownictwa niższego przechodząc przez 
filtr sprawozdania tegoż samego czynownictwa, 
przedstawia się wobec wyższych instancyj jako 
„intryga polska*.

Oświadczamy niniejszem, iż m*jąc urzędo
we dokumenty w ręku, jesteśmy w położeniu w 
kilkunastu, ba w kilkudziesięciu wypadkach wy
kazać prawdziwość twierdzeń naszych.

Przypuściwszy tedy, iż wyższe instancje 
samorządne będą wprowadzone w podobny spo
sób jak samorząd gminny, czyż spółeczność Kró
lestwa Polskiego jakikolwiekbądź odniesie pęży- 
tek z tych nowych autonomicznych instytucyj, 
które w dodatku drogo z własnej kieszeni bę
dzie opłacać musiało ?

Wszak możecie powiedzieć przed Europą, że 
stolica Polski, ta piękna Warszawa, mi rodzaj 
autonomii. Wszak prezydent miasta zwołuje 
wybitnych członków miasta często na naradę! 
A mimo to Warszawa niema odpowiedniego 
oświetlenia, niema bruków, niema kanalizacji, 
niema wody do picia, mimo zwoływania auto
nomicznych obrad prezydenta. Czyż i kanali
zacja Warszawy do polityki należy, że takowej 
rękom dzieci Warszawy powierzyć nie chcece? 
Czyż nazwiecie samorządem Warszawy rząd 
miejski, z czynowników petersburgskich zło
żony?

Lecz pójdźmy dalej :
Daliście liberalne sądownictwo, i to znako

mite, w instytucji co do spraw bagatelnych, 
czyli tak zwanych sądów mirowych, sądów 
pokoju. Skoro sądownictwo w sprawach tak cy
wilnych jak karnych, tak w pierwszej jak w 
drugiej instancji jest w zasadzie jawnem i u- 
stnem, z wszelkiemi awansami prawodawczemi 
dla knlpata, skoro sąd w sprawach drobnostko
wych i w przekroczeniach powierzony jest rę

kom wybrańców, — czegóż więcej żądać może 
społeczeństwo?

Lecz cóż — otóż wy zasady sądownictwa 
rzuciliście w oczy Europie, dla, Królestwa zaś 
inną zachowaliście miarę.

To co jest podstawą sprawiedliwości osądu, 
„wybieralność sędziów*, to co jest kontrolą 
wybieralnego sędziego „sąd opinii publicznej*, 
toście zniszczyli, mianując od rządu sędziów mi
rowych po miastach i zabraniając publicystyce 
wszelką wzmiankę krytyczną. I cóż zostało z 
liberalnego sądownictwa waszego? Czynownik 
petersburgskiej akademii, mianowany i w języku 
obcym orzekający bez kontroli, bez apelacji!

A jak stoi sprawa z sądownictwem wyż- 
szera, okręgowem, w sprawach cywilnych i kar
nych, tudzież z instancją drugą, czyli Izbą są
dową? Wszak zasada postępowa liberalnego są
downictwa, polegająca na postępowaniu us t nem 
i j a w n e m  opiera się na tym rdzennym wa
runku, iż oskarżony lub obwiniony wnosi przed 
sędziów nstnie swą obronę i ustnie czynione 
zarzuty sądn, prokuratora, obrońcy, ustnie od
piera i tłumaczy.

Otóż w waszem .sądownictwie jest wszystko 
z wyjątkiem u s t n o ś c i  i j a w n o ś c i .

I cóż kulpatowi po całym szykn i całej

umyśle. Jak powiadamy, takie było zdanie jury
stów. Drugiego dnia zaś wytoczone zoatiły niektó
re kliniczne szczegóły z medycyny, których się 
przyzwoitym czytelnikom nie podaje w gazecie nie- 
lekarskiej. Dla obecnych było zresztą w wysokim 
stopniu zajmnjącem dociekanie prawdy, prowadzone 
przez sędziego, p. adjnnkta Markowskiego z wzo
rową bezstronnością, powagą, bystrością a oraz po
dziwiania godną cierpliwością — w czytania jednak 
lnżyćby musiało, a niepodobna go nawet stenogra

ficznie dać z całą aknratnością. P. Gniewosz miał przy 
sobie stenografa, który jednak większą część roz
prawy zapominał o notowanin ; inny też był steno
graf w sobotę a inny we środę.

Jak wiemy, adwokat dr. Jekeles wytoczył od 
dr. Opolskiego oskarżenie, z powodn, że p. J. Gnie
wosz na zgromadzenin ściślejszego komitetu wybor
czego w sali hoteln Europejskiego w obecności 27 
Indzi nazwał g0 niegodnym na kandydata do Bady 
miejskiej, ponieważ w pewnym procesie cywilnym 
konduktora Flaisa przeciw kolei Czerniowieckiej, 
użyty przez kolej jako rzeczoznawca, za 100 złr. 
umyślnie niekorzystne dla Fleisa wystawił świadec
two, w skutek czego sprawa dla Fieiaa zły obrót 
wzięła i on z rodziną w nędzę wtrącony został. 
Jest to narnszenie czci, a nawet ewentualnie zbro
dnia, skoro rzeczoznawcy sądowemu zrobiono za-

wystawie sądowej —- i cóż mu z tego, że sala rzut fałszywego zeznania wobec sądu. 
rozpraw wzorowo udekorowaną — i cóż mu z 1 °  " * o w a n y. Byłem członkiem ściślejszego
tego, ie  wzorowa otacza-go parada! t komitetn „ ącznoś i zgoda1; posiedzenie odbywało

Wszak jego język niezrozumiały ni sądowi j « «  nIe w sali, ale w prywatnym pokojn hoteln. 
ni prokuratorowi, a. język sąda i prokuratora! P™ed rozpoczęciem czynności wszyscy obecni 1 de- 
niezrozumiały jemu. Przez tłnmacza rozmawia- j legaci kilku  ̂innych komUetfa wyborczych zobo- 
cie się z Stronami — tłumacz rządowy jest są- wiązali się słoweem honorn, że cokolwiek tam bę- 
dem, jest prokuratorem. Sądowym językiem jest j dzie mówione 1 nchwalone, iê  wyjdzie poza mury
język moskiewski! — A cóż o jawności mówić? 
Dziennikarstwu nie wolno pisać o sądach, ani 
nawet ustawy komentować!

Weźmy dział trzeci: s z k o l n i c t w o .
Rozwój dziejów różne nam przynosi niespo

dzianki; otóż niespodzianką, acz nieprawdopo
dobną być by mogło, iż cesarstwo niemieckie w 
sojuszu z Szwecją i z państwem Ottomańskiem 
rozebrałyby częściowo państwo moskiewskie a 
odwzorowując systemat rządu carskiego, zapro
wadziłyby by w Petersburgu w szkołach Indo
wych i średnich język szwedzki jako wykłado
wy i wyłączny, w Moskwie język turecki, a 
w Archangelsku język niemiecki.

Apelujemy do sumienności i lojalności mę
żów stanu carstwa moskiewskiego i do wszyst
kich dziennikarzy nie wyłączając Gołosu — i 
pytamy, czy w tych warunkach ucisku rządowe-

sali. Otóż w szeregn kandydatów p. H. Rewako 
wlcz postawił kandydataię dr. Opoltfcidgo. Uczułem 
się zobowiązany powstać przeciw temu. To przecie 
(ze zdumieniem :) nie wystarczało p. Rewakowiczo- 
wl zażądał dowódów. Są, odparłem, ale drażli
we. Pan B. jeszcze raz zażądał dowodów. Jak 
wiadomo, jestem w moim dzieimikn obrońcą tak- 
zwanych białych murzynów kolejowych. Wtedy 
właśnie miałem n siebie sprawę, którą mi konduk
tor Fleis przedłożył.... Ale ja  jestem dotąd zwią- 
zany słowem honorn wraz z innymi i nie wiem, czy 
bez zwolnienia od tego wolno mi objawiać....

S ę d z i a .  Pan masz odpowiadać na oskarże
nie, — w jaki sposób, to znpełnie od pana zależy. 
Dowedów muszą świadkowie dostarczyć. Obż. Ma
szę się naradzić z obrońcą. S. Rozprawa jest ogło
szoną i sam pan jesteś winien, jeżeliś nieprzygoto
wany. Obi. Skargi mi nie doręczono. S. Tylko w

go społeczeństwo polskie mogłoby podać sprawie cywilnej pozew się doręcza; mogłeś pan 
rękę do zgody, już nie wrogowi, który rozdarł tu w sądzie przeczytać skargę. Obr. dr. Gottlieb: 
Ojczyznę, leczjnajezlzcy, który niemowlęciu język Więc niechaj p.  G. nic nie zeznąje 1 poczeka na 
piersi macierzyńskiej wydziera I j świadków. Obroftca zastrzegł się nadto z góry, ie

Rząd carski centralny przysłał Królestwa zapóźao zlecono mu obronę, więc nie miał czasu
pana Apuchtina na kuratora wszystkich zakła 
dów naukowych —  a pan Apnchtin postawił 
kwestię na ostrzu miecza i wyrzekł: „szkoły 
zrusyfikować mnszę*.

Postępowanie to nsnwa się z pod wszelkiej

w sprawie się rozg ądnąć.
Przesłuchano najpierw p. A 1 z n e r a , byłego 

oficera, właściciela hotelu Europejskiego — który 
na owem żebranin przewodniczył. A : Czy mogę 
być zmnszonym opowiadać to, co w śeisłem gronie

krytyki, tó też o pana Apnchtin ie ni słowa wię-jsifl działo? S .: Sprawa wyszła już na jaw. A. : 
cej nie rzekniemy, przepowiemy mu jen o: Pol- jMy daliśmy sobie słowo honeru, więc ten byłby 
ska zatrze ślady istnienia twego w swej parnię-i bez honoru, ktoby wydał. Dr. Opolski zieaztą nie 
ci, a rząd carski wkrótce da ci odstawkę. To | dopiero odemnie się dowiedział, ale już pierwej.

mnsowem, że tu chodzi o wyższe względy. — 
Obr. dr. Gottlieb: Ja proszę uwolnić świadka od 
zeznania; jest on oficerem, świadczenie mogłoby 
go okryć hańbą; upraszam zasięgnąć w tej mie
rze uchwały Rady sądowej. —  Dr. J.: Ta nie 
chodzi o własną sprawę p. Alznera. — A. wy
mawia się.

Sąd nie uwzględnił wnioska obrońcy z §. 
153, gdyż sprawa jest jnż tak głośną, że zezna
nie żądane wstydu zrobić nie może.

Na zapytanie odpowiada p. A., iż p. G. 
rzekł, że dr. O. jest przekupiony. — S.: Dla
czego p. Rewakowicz interpelował ? — A.: Opi
nię swoją p. G. bardzo szorstko wypowiedział, 
mówił o 100 zł. i że są na to doknmenta. —
S.: Kto stawiał kandydaturę dr. Opolskiego ? — 
A.: Nie wiem. — S.: Czy panowie żądaliście od 
p. Gniewosza dowodów ? — A.: Nie pamiętam. — 
S.: Czy powiedzenie p. Gniewosza wywarło sku
tek? — A.: Tak, bo nie wzięto go na kandyda
ta. — S.: Czy pp. bez dowodn uwierzyliście na 
słowo p. Gniewosza? — A.: Tak.

Obż.: Czy użyłem wyrazu: przekupiony, i 
czy nie prawda, że dopiero pod presją pana R. 
motywowałem moje zdanie? — A.: Panu Opol
skiemu powiedziałem, że był wyraz: przekp pio
ny, przepłatny. — S.: Może p. Gniewosz mówił 
tylko, iż dyrekcja kolei zapłaciła dr. Opolskie
mu, ale nie przekupiła. — A : Może. — Czy 
mogła taka zwykła n doktorów zapłata ten sku
tek wywrzeć, źe porzucono kandydaturę p. Opol
skiego ? jakżeż p. G. podziałał na obecnych, że 
dr. Opolskiego wybalotowano ? — A.: Mieliśmy 

,od głównego komitetn mandat, ze 150 wybrać 
1100; na tej naszej liście dr. Opolskiego nie by
ło, więc łatwo było panu G. obalić tę kandyda
turę, gdyż my mieliśmy tylko mandat przekre
ślać. S.: Ale cóż przecie p. G. powiedział — 
bo mojem zdaniem o to szło, aby 100 wybrać, 
ale nie o to ozy przekreślić...

Proszę mi wyraźnie powiedzieć, jakie wra
żenie na panu słowa pana G. wywarły? —  A. 
Pamiętam, mówił, że dr. O. był powołany dać 
świadectwo, i ie za to 100 złr. dostał. Ale czy 
mówił, że przekupiony, nie wiem. Wrażenie je
dnak takie zrobił p. G., jak gdyby dr. O. by’ 
przekupiony.

' Obż.: Czy mówiłem o doktorach Feigla ^  
Karcza, i że na ich opinię się powoływałem?— *  
A. Nie pamiętam. — Dr. Jek.: Czy i kiedy był 
dr. O. u pana? — A. Nazajutrz po posiedzenia. 
Dr. Jek.: I czy pan potwierdziłeś to o co dr.
O. pana pytał? •— A. Tak, bo miałem tylko po
wiedzieć: tak — czy nie. — Dr. Jók.; Toż po
winno jeszcze było pana w świeżej pamięci po
zostać, skoroś słyszał na posiedzenia ? — A. Że 
p. G. nic pochlebnego nie mówił o dr. Opolskim, 
to pewna.

) Sędzia uwalnia świadka Alznera, ale nim 
przeszedł do dalszych świadków, dr. Jekeles 
powstaje i wnosi o zaprzysięganie świadków 
przed ich przesłuchaniem. Sąd się do tego 
wniosku przychyla.

Następuje świadek Jigermann, profesor po
litechniki. (D. n.).

koniec żywota Twego!
Zbliżamy się kn końcowi.
Czego żąda rząd carski ? Jakie życzenie ma 

Gołos? -
Polacy do austro - węgierskiej monarchii 

wcieleni, nie mają. prawa stawiać arunków 
rządowi carskiemu.

Jest fi. 153, który uwalnia od świadczenia, jeżeli 
świadczącemu może ze świadczenia wyniknąć hafiba 
Inb szkoda. Tn była zdrada. .. S . : Nie wiem kto 
zdradził; sprawę wytoczył dr. O , i obecnie wzy
wam pana na świadka. — Ą .: Proszę, abym mógł 
nehylić się od tego świadectwa i proszę o uchwałę. 

Dr. Opolski : Może zdołam poniekąd wyja-
Króleistwo polskie nie śmie wypowiedzieć; śnić tę okoliczność. Dowiedziałem się jłia. jod 

swych żądań. n'-’ _ j członków komitetn, ale od osoby poza komite-
Roli rozjemców podejmiemy się chętnie, u-■tern stojącej. Zkądta się d. wiedziała, nie wiem. 

ży< zymy wszelkich naszych uczciwych wpływów A że potwarz, rzuconą prze* p. Gniewosza, do 
do złagodzenia spora — lecz niechaj Sprawie-’ sądu oddać musiałem, więc prosiłem, kto był o- 
dliwość odwieczna świadkiem naszym będzie, iż becny na owem żebranin. Wymieniono mi czte- 
w tych warunkach przekonań braci naszych rech członków komitetu. Ale jeszcze nie dowie-
królestwa Polskiego jwałcić nie możemy. 

„Będziemy czekać.* Oto hasło nasze.

Z Izby sądowej.

rżałem, aby podobną potwarz istotnie ktoś rzu- 
cić mógł na mnie. Poszedłem do p. Alznera z 
dr. Krówezyńskim, jako przewodniczącego i ja
ko człowieka honorn, któremu zależy na czci 
każdego obywatela, przedłożyłem mu wyrazy, 
które p. G. o mnie wyrzekł, i tylko prosiłem, 

Wszystkich szczegółów procesu dr. Opolskiego aby powiedział —  tak —  czy nie. P. Alzner 
przeciw p. Janowi Gniewoszowi, który się w zeszłą odparł: To prawda.
sobotę i środę toczył w tutejszym miejskim sądzie' A .: Przez zastępcę przewodniczącego prosi- 
delegowanym dla spraw karnych, niepodobna podać łem biletem, aby dano pokój tej cał*j sprawie, 
w całej obszerności. Były też niektóre ustępy wstrę- i w imienin całego grona powiedziałem, że nikt 
tne w wysokim stopniu— tak n. p. zdaniem obecnych nie stanie jako świadek. — Dr. O : Z biletu 
pierwszego dnia prawników zeznania niektórych właśnie wnosiłem, że świadkowie zechcą uchylić
świadków, pod przysięgą składane, taż tuż oelerały się od świadczenia, i dlat-go prosiłem dr. Krów-
się czasem o krzywoprzysięstwo —o ile my wiemy, nie czyńskiego, aby mi służył na ewentualnego
tem, iżby ci niektórzy świadkowie niebyłe fakta świadka.
podawali, ale że prawdę taili, chociaż sądząc loiką Adw. dr. Jekeles: Apeluję do świadk* i Pr0‘  
lndzką, znać ją musieli, skoro przytomnymi byli na szę sąda wyjaśnić mu, że jest w p o łożen iu  przy-

Koncerta Joachima i Brahmsa.
Oddawna już nie pamiętamy tak żywego zain

teresowania się muzykalnej publiczności, jak kon
certami Joachima i Brahmsa, które odbyły się w 
niedzielę i wczoraj. I nie dziw; sława obu arty
stów jest tak rozgłośną, że każdy miłośnik muzyki 
uważał za swój obowiązek posłuchać tych pierw- 

ńżorzędnyah mistrzów i  szczerymi oklaskami złożyć 
kołd talentowi i pracy. Na obu koncertach sala 

! była przepełnioną publicznością inteligentną, zami
nowaną w sztuce i umiejącą ją ocenić. Prawie 
I wszyscy byli w strojach salonowych, a nie brakło 
I takie fraków, białych krawatek i halowych sukien 
kobiecych. Oba koncertu' nz’ pod względem 
zewnętrznym miały pozór prawom we] artystycznej 
biesiady; pietyzm dla sztuki ,^śr.wiił r ;  ; rtroogy- 
stej ciszy podczas gry artystów,, której awet i- 
szept nie przerywał. Natomiast po Zuriłjr >„• . 
merze, publiczność jakby wynagradzając sobie 
chowywany spokój, wybuchała w przeciągłe, grzmi) 
ce oklaski, które nadzwyczaj przedłużały pauzy 
między numerzmi-

Gra Joachima, tego , króla skrzypków*, jak 
go nazwano, jest wyższą po nad pobieżną krytykę, 
a charakter naszego pisma nie pozwala nam, zapu
szczać się w drobne, czysto fachowe -• szczegóły, 
któreby zresztą mogłyi być przyztępne tylko dla 
b a r d z o  szczupłego kółka specjalistów, skrzypków z 
zawodu. P a n u j e  on nad instrumentem zbajecznym 
prawie spokojem, pokonywa wszystkie trudnośoi z 
nadzwyczajna *atwością i czystością, a pełnym, głę
bokim, majestatycznym, g zarazem czułym touem 
■ u s i im a r ' '" i  i mi im am am i—

O ŚLEDZIU.
Któż z nas niezna śledzia? Nie brak go 

ani na stole bogacza, który go je przy lampce 
dobrego wina lub portern, ani w chacie wie
śniaka łub najuboższego wyrobnika, który ku
puje go sobie przynajmniej w wielkim poście. 
A rekrut pochodzący ze wsi, czyż nie knpnje 
go jako przysmak dla pom&szczenia swego ko- 
miśniaka,! pytając z damą żyda sprzedającego 
śledzie: was kostet der sełedec?

Nie dziw więc, że śledź, który tylu milio
nom ludzi służy za pokarm i tyła tysięcom do
starcza zarobku, jest ważnym artykułem handlu 
tak dla wielkich domów kupieckich jako też dla 
najlichszego kramiku żydowskiego. Ile miast i 
większych wsi chrześciańskich jest w Europie, 
wszędzie znajdzie się śledź bodaj w czasie wiel
kiego postu, którego on jest prawdziwie królem 
i oraz symbolem.

To też kiedy miną wesołe dnie zapnstne, 
kiedy ustaną szalone reduty i wystawne bale, 
któremi szczególnie płci piękna tak dłago się cie 
szy, kiedy ncichną weselne mnzyki i kiedy na
sypią nam popiół na głowę przypominając żeś 
„człowiecze z prochu powstał i w proch się o- 
brócisz,* —  wówczas w całym świacie chrze- 
ściańskim występuje ów d e m o k r a t y c z n y  
ś l e d ź ,  którego użycie powszechne przynaj
mniej w pierwszych dniach postu, wesoło n nas 
nawet w przysłowie: że „ ś l e d ź  p r z e w a ż a  
wo ł a ,  a d r n g i e  z n o w u  po p o ś c i e : „ T y l e  
d b a m j a k  na  W i e l k a n o c  o ś l edz i a . *

Otóż mając pod ręką śledzia, chcemy bliżej 
nieeo poznać jego życie.

Zajrzyjmy na mapę przedstawiającą głębię 
morza Północnego a przekonamy że się Wielka 
Brytania leży na rozległej wyżynie otoczonej 
do koła morzem do 600 stóp głębokiem. Gdyby 
tej wody nie było — to Francja, Holandja, pół- 
noene Niemcy i Dania tworzyłyby z Anglią je
den nieprzerwany ląd, któryby sięgał od strony 
wschodniej aż do Norwegu i ta przed wybrze
żem tylko oblewałby głęboki kanał morza się
gający poza południowy kraniec całego pół
wyspu. Od strony zachodnej zaś ciągnie się, 
owa wyżyna Anglii ledwo 10 mil a potem na- •

gle przechodzi w ogromne głębie. Głębie mor
skie znajdujące się w morzu Północnem miano
wicie wzdłuż wybrzeży Norwegii są właściwą 
siedzibą śledzi, a topograficzne rozpołożenie 
głębin tntejszych tłumaczy nam liczne jawienie 
się tej ryby w pewnych tylko miejscach. Da
wniej sądzono, że śledzie odbywają co roku wę
drówki z morza Lodowatego kn morza Nie
mieckiemu.

Nowsze atoli badania wykazały, że śledzie, 
które zwyczajnie zamieszkają głębokości mor
skie, latem podczas tarła i dla złożenia ikry 
takowe opuszczają i ciągną kn wybrzeżom oraz 
mieliznom morskim północno-europejskim i to 
w takich stadach niezliczonych, iż rozległy ob
szar morza mącą.

W jawienia się śledzi jest to właściwem, 
iż występnją one rok rocznie przez jakiś okres 
lat i to przy pewnych wybrzeżach a potem na
gle znikają i znown w przyszłych latach w in- 
nem pokazają się miejsca. Tak np. występywał 
śledź w ogromnych obszarach przez długi czas 
przy wybrzeżach Szwecji, a dziś znikł? one 
Ok te P-14W ich odbywa si,  ta tylko J  £ £  
sfcdę a za to obficiej pojawiają się one przy 
wybrzeżach Holandji Szkocji i indziej. Pomimo 
że rybacy w tych lub owych okolicach przepo
wiadają po pewnych oznakach mniej lnb więcej 
liczny pojaw śledzi, to te znaki sa jednak tak 
niedokładne, że Holenderczyk chętnie ofiaro* 
wałby, jak powiada, beczkę złota, gdyby zawsze 
Z pewnością wiedział, gdzie i kiedy śledzie li- 
eznie się pojawią. Siedź pokazuje się przy
wybrzeżach p ó łn o cn o -a m e ry k a ń sk ich  na wiosnę
u nas trochę później, a główny połów śledzi od
bywa się w Europie mniej więcej w czasie od 
św. Jana do św. Jakóba.

Ikrę zaś składa śledź od sierpnia do listo
pada. Ponieważ czas ten, wedłag ogólnego stanu 
powietrza i rozmaitych okoliczności zmienia się, 
więc nie da on się bliżej określić. Wówczas po
jawia się śledź przy powierzchni morza w ta
kiej mnogości, że morze w tych okolicach na 
kilka mil niemi prawię zapchane a większe ry
backie łodzie bywają faktycznie w biegu wstrzy
mywane i nawet nieco w górę podnoszona.

Przez ten natłok obcierają one sobie łaski, 
które wraz z niezliczoną ilością spuszczonej w 
wodę ikry i mleczka takową zupełnie mą^ą a 
sieci nastawiono bywają tem oblepione jakby)

skorupą. O takich ciągach mieszkańcy zdała od 
wybrzeży morskich zaledwie słabe mogą mieć 
tylko wyobrażenie. Wtedy to przy wybrzeżach, 
na których zwykle pannje cisza, poczyna się 
budzić życie rozmaitych cechów i warstw ludzi, 
a każda zatoka morska mi swoje łodzie i pełno 
ochoczych robotników. Kiedy bowiem rybacy wy
pływają okrętami na połów śledzi i napuszczają 
na noc swe ogromne sieci, których jeden kra
wędź żelaziwem obciążony dochodzi prawie do 
dna morskiego, a drugi wsparty na beczkach 
pływa po wierzchu wody i wyciągają niemi * 
rana 130—140 tysięcy sztnk i więcej śledzi; 
bednarze na wybrzeżach przygotowują ju* na 
beczki, solarze sprzedają, sól, kobiety 
ją na nowo sieci, a wszelkiego rodzaju roooim- 
cy oczekują na rychły i obfity p r z y f^  y 
takowe przyrządzać, solić, Pak0̂ J n7  A nfn°' 
sób zarobić sobie na chleb powszedni. Anglia, 
Francja, Holandja, Niemcy, Norwegia i Szkocja 
wyprawiają mnóstwo statków, a cały ten połów 
jako też przyrządzenie' Pakowanie i roz-
sełanie zatrudnia kilkadziesiąt tysięcy ła
dzi. To też nie daw, że ryba ta będąc tak wa
żnym artyknłem ^af^ku na północy, nabawia 
wieln tysięcy lndzi niemałego kłopotu, gdy w 
jednym _roku chybi. Ale zato co za radość 
maluje się na twarzach i kapców i robotników, 
gdy połów jest obfity ! Nawet ilość wesel zawi- 
wa śledzi lhb więcej obfitego poło-

. Gdy bowiem przy wybrzeżach Szkocji w 
kwartale r. 1871 przyniósł połów śledzi 

130,000 fantów szterlingów, natychmiast ilość 
wesel podniosła się o 80 procent w tych okoli- 
cach. Przeciwnie w okolicach Tarbat połów 
»ył wówczas bardzo lichy, to też żadnego nie 
było w tym czasie tam wesela. Tak samo miała 

rzecz i w okolicach Lochgilphe&d. A że 
fakt ten rzeczywiście w okolicach tych istnieje, 
najlepszym dowodem jest tameczne przysłowie 
ludowe: No herring, no wedding.

Pomimo, że śledź jnż oddawna tak powsze
chnie znaną jest rybą, to przecież mało znane 
jest nam jej życie, jakie prowadzi w głębi morza. 
Wiemy, te dochodzi on do 31 centymetrów dła- 
gośei, że ciało jego ścieśnione i łaską gładką, 
wzdłuż grzbietu szarą a u spodu śrebrawo bia
łą pokryte, ż-' ma ząbki drobne, że ma wiele 
ale delikatna ości, 1 że w płodności mało nstę-

pnje karpiowi. Jeden ikrz&k bowiem zawiera do 
40 000 ikry i więcej, a okaz mający 1 % fuu. 
tów miał w sobie n a w e t 68.656 ikry. Wiadomo 
też nam, że z ikry młode wylęgłe bajają z po
czątku po m ie lizn a ch  i wybrzmi. „  a potem 8*0 
snnlcowo do swego wzrostu spuszczają się co
raz głębiej w morze, że śledź należy do ryb 
drapieżnych i głównie żywi się raczkami i dro
bną rybą — lecz jak długo on żyje* to
jego życie w głębiach, CO powoduje g° do zn»ia* 
ny miejsca podczas tarła i złożenia ikry, mało 
możemy dotąd o tem powiedzieć.

Słedzia nie znali Grecy i Rzymianie a na
zwa Clupea n Pliniusza odnosi się do ryby 
Alosa, nazwa zaś halec lub a k i  a starożytnych 
oznacza w ogóle rybę solocą. Dopiero z czasów 
średnich wiemy, w .r- H64 Holendrzy tru
dnili się połowem śledzi na wielką skalę a do
piero później jęli się tego Anglicy i Norwego
wie. Według Andersona miasto Dunwich było 
obowiązanem dać koronie w r. 1195 dwadzie
ścia cztery tysięcy śledzi. W r. 1285 ©trzymali 
Holendrzy zezwolenie łowić ryby przy brzegach 
Yarmouth a później założono w Schoonen jar
mark na ryby a głównie na śledzie. W r. 1360 
było przy połowie śledzi przy wybrzeżach Nor
wegii zatrudnionych przeszło 3000 Indii. W r. 
1569 złowili Holendrzy około 10 milionów śledzi 
a w r. 1667 było przy połowie śledzi zatrudnio
nych 88.000 lndzi, głównie Holendrów i Niem
ców. Anglicy dopiero od 200 lat łowią śledzie 
na wielką skalę.

Co się tyczy solenia śledzi, to chociaż już 
Egipcjanie znali sztnkę marenowania ryb w zoli 
a Anglicy solili śledzie około r. 1273, to sztnkę 
solenia śledzi i zachowania ich na dłuższy czas 
polepszył dopiero w r. 1416 rybak Wilhelm 
Beakelen, który zmarł w Bieryliet we Flandrii 
1449 r. Od niego też pochodzą nazwy Bttckel- 
baringe i Bficlinge. Prócz solenia także wędzą 
śledzia. Rozróżniamy dwa głównie sposoby przy
rządzania śledzi. Po wyjęcia skrzeli wraz z ser
cem i wnętrznościami, tak, że tylko ikrę i mle
czko się pozostawia, wkłada się śledzie w wodę 
nasyconą solą i pozostawia się je 12—15 godzin. 
Potem wyjmuje się je i wkłada do nowych 
beczek warstwami i dobrze się soli, a czyn
ność ta odbywa się pod okiem tamtejszych 
władz. . . .  .

Dragi sposób polega na tem, iż po wyjęciu

| łatwo psujących się części ciała jak skrzeli i- 
wnętrzności, moczy się śledzie ̂ przez 24 godzin 
w ropie, a potem rozpina się ich głowy na pa
tyczkach, i suszy oraz wędzi się je w osobnych 
piecach niekiedy do 12000 sztuk razem. Śledzie 
holenderskie są przedniejsze, za podlejsze zaś 
uchodzą szwedzkie. Chociaż i przy wybrzeżach 
moskiewskiej Laponii łowią śledzie, to dla złe
go przyrządzania nie stały się dotąd zdatne do 
wywozn. Siedź pojawia się tu wzdłuż wybranży 
od fiordów Kola aż do Arekangielska, cp do 
1500 wiorst się ciągnie. Także datej na wschód 
kn ujściom rzek Obi i Jeńisei jest śledź pospo
lity, a przy ujścin Dżwiny poławiają go rocznie 
pół miliona padów, i zasypują niemi przez eałą 
zimę targowe place Archangielska. Bywają ot 
tn tak tanie, że wiele gospodarzy karmi i tucz 
niemi wieprze. Około Kola pojawiają aię śledzi \ 
w takiej ilości, że mieszkańcy ich należycie ni« 
mogą użyć, i wiele pozostaje na brzegu i gnij* 
aż je na rozkaz władz sprzątać muszą, by ni 
powstało powietrze morowe. Moskale sprzedaj 
ztąd corocznie ledwo 200000 beczułek po 10’.. 
sztuk w cenie po 50 k°p. w srebrze. Zła przy- 1 
prawa tntejszych śledzi zawisła od brudnej aoL ; 
szarej, którą mieszkańcy sami ta * Wody mor
skiej w*r2ą. W takiej soli nie dadzą się śledzie i 
dłago utrzymać. Złe becznłki of**i z których/! 
ropa wycieka, nie mało też wpływają, na p rę lf  
kie psucie się śledzi.

Śledź nie znajduje się w morzu Śródsie^ 
nem, mieszka atoli w morzu Czarnem i wzdł* 
wybrzeży wchodnich Północnej Ameryki. Ten r<( 
żni się jednak od pótaocno-europejddego. Śl* 
dzie z morza Bałtyckiego tą chuda*® od śledzi’ 
żyjących w morza Niemiecłaem. Niekiedy poja
wia się też śledź przy ujściach rzek, wpadają
cych do Bałtyku lub morza Północnego, a w i 
1799 w połowie listopada pokazały się śled? 
w rzece Łabie w wielkiej iloAoi Ustawy nać 
brzeżnych państw ogroticzają połów śledzi, . 
Holendrzy, trudniący tię połowem, są obowiąu 
ni do złożenia przysięgi, i* przed 25. czer’ , 
nie będą na śledzie zapuszczać sieci. Tn m- 
wspomnąć, że sieci, używane do połowy śle u  
bywają wyrabiane zwykle z grubyc- sz&t 
żarowego jedwabią, i te trwają 3 lata, sieci i  
z lnianych sznurów robione, starczą tylko ledwp 
ha rok. W Norwegii używają kronji duży* sieci 
zwyczajnych także sieci zwane „wate*,‘ ŹtÓfremi



porywa ilioh lctyi unosi ich duchowo w jakieś nio* 
znane, czarodziejski® * wiaty, w których panuje eu- 
downa, niebiańska harmonia. Publiczność była 
prawdziwie zachwyconą grą Joachima, a wszyscy 
nasi skrzypkowie śledzili * najwiękiw' uwagą spo
sób, w jaki trzyma instrument i potężny, błyska- 
w*ctny rnch jego smyczka.

Brahms, jeden z najsłynniejszych i najbardziej 
śnionych nowoczesnych kompozytor* i antor licznych 
orzekięknych sonat, nie n&ieży bynajmniej do wy- 

iych egzekutorów, powiedzielibyśmy nawet, de 
o egzekutor musi ustąpić pierwszeństwa naszym 

sjscowym wirtuozom. Utwory solowe grane przez 
ahmsa nużyły nieco, a „Toccato* Bacha, wypa- 
j zanadto sztywnie. Wszyscy jednak pocieszali 
i tern, ie  widzą ->rzed sobą genialnego kompo- 
ftora, a nrok sławnego imienia kazał zapominać 
niedokładnościach w egzekwowaniu utworów; nikt 

ie żałował, że widział Brahmsa i słyszał jak gra 
woje .ońaty i rapsodje.

Pomimo wszelkiego szacunku i uznania dla obu 
istrzów pozwolimy sobie zrobić, szczególnie Jos
pinowi, zarzut, dla czego nie odegrał żadnego 
tf:Ikieg< koncertu? Czyżby był uprzedzony i nie 

ił  zani*nia w muzykalny zmysł Lwowian? 
A„fU)szy zarznt. Dlaezego program drugiego 

;erra został zmieniony? Wprawdzie „Trille du 
.jie “  odegrany endownie był rzeczą wspaniałą, 

mimo to nie zastąpił cn nam Bethorena „So- 
Ereu..orowskiej“ , która miała tworzyć koro- 

ę koncertu, a której nie zastąpiły nam także tań- 
e węgierskie. Brahmsa - Joachima, bezwarunkowo 
tardzo piękne i efektowne, ale . nie stojące na wy- 
;ynie Beethorenowskiej sonaty,

Kończąc nasze sprawozdanie niech nam wolno 
tędzie zapewnić szanownych artystów, że koncerta 
ch pozostał na dłngo miłem i nroczem wspom- 
rieniem dla wszystkich mnzykalnych lndzi we Lwo
wie, ” (<*.)

m i! n f c  i r ó c o i a
DfAa 10 lutego.

* Największą katuszą i dręczeniem kom, jest 
drenie po ślizkiej drodze, gładko lnb znpełnie

jmi końmi — czego obecnie mamy najwię- 
dowód na koniach włościańskich po wszystkich 
w miasta. Ileż to tych zwierząt obecnie po- 

-i kalectwa, a ile ich później ginie w skntek roz
bicia ; właściciel nawet nie przypuszcza, i e  koń w 
skntek rozbicia się usycha i w parę tygodni ginie.

Dotyczące władze okólnikami zarządzićby po
winno, aky każdy włościanin przybywający z oko
licy do miasta, ostro oknł swe konie przynajmniej 
ua przednie nogi.

* Dnia 9. b. m. nmarł w dobrach swych Dya- 
mencie, w powiecie Dąbrowskim licząc lat 79. bar. 
Leon Konopka. Szn Franciszka i Brygidy z Stojo- 
wskich bar. Konopków, zaciągnął on się po ukoń
czenia nauk w Krakowie i Wiednia, w r. 1831 do 
1 pałka nłanów jazdy poznańskiej. Odznaczył się 
juko oficer pod W . Dębem, Ostrołęką, Szawlami i 
Warszawą i po npadkn powstania wrócił na wieś, 
gdżie ożeniwszy się z p. Eweliny Wojciechowską 
umiał sobie zjednać równie szlachetnością charak
teru jak hojną nczynnością szacunek współobywa
teli i miłość tych, którym świadczył dobrodziejstwa.

* Mieszkańcy ulicy Sykstnskiej zanoszą do nas 
skargę, żr na rórnej a spadzistej jej części cho- 
d .ik ( ,c; >81. od nr. 50 po róg ulicy Kleinów- 
skiej) przekształcił się w ślizgawkę, po której za
ledwie c mozołem można wspinać się w górę; nie
podobna zaś zgoła schodzić na dół, do miasta. Czyż 
magistrat nie jest w mocy n&kM>*ć stróżom wyrą
banie lodu?

* C. Ł prokur storja skonfiskowała uzisiaj przed 
południem w tutejszych księgarniach broszurę wy
daną w Brukseli p. t. „O  socjalizmie i serwilistach.“

* Cesarz udzielił sekretarzowi namiestnictwa 
we Lwowie Edwardowi Erlacherowi von Khay krzyż 
kawalerski ordern 'r&nciszka Józefa, uznając jego 
długoletnią, wierna i skuteczną słnżbę, a to z oko 
liczności przeniesir_iii na własną jego prośbę w 
stały itan spoczynku. •" '

* Zapowiedziana na dzisiaj ostateczna rozprawa 
w procesie ks. Jaworowskiego została odroczoną, 
z powodu, że najważniejszy świadek ks. kanonik 
Malinowski obłożnie zachorował.

* Od p .' Zyblikiewieza otrzymujemy zaprzecze
nie podanej przez nas przed kilka dalami wiado
mości, jakoby rząd moskiewski dał prezydentowi 
m. Krakowa odmowną odpowiedź na prośbę o po
zwolenie ubierania składek w królestwie Polskiem 
i na Litwie na pomnik Adama Mickiewicza. P. Z j-  
blikiewicz uwiadamia nas, że prośby takiej dotych- 
*uas nie podał, więc nie mógł także otrzymać ia- 
dnej odpowiedzi. Na usprawiedliwienie nasze doda
jemy, Je wiadomość tę zaczerpnęliśmy z korespon
dencji petersbnrg kiej do Dziennika Poznańskiego, 
a więc Ze środka wy czaj dobrze informo
wanego.

* M i a n o w a n i u .  Namiestnik zamianował kon- 
cepistę Namieitnictwa, Franciszka Szałowskiego,

,°w *arzem powiatowym, pozostawiając go 
r doty 0*a*owej służbie przy c. k. starostwie w 
lyślenicach - dzie i Eami&nował c. k. praktykanta 
:onceptoj~ FJ^^amiostnictwa. Wtady8ława k^ęeja

lordy i zau i —0^pr4ają“ f  tak~zamyka-
ą tam *“ 5!, śledzie, które powali wy-
awiąją i d° Wyrządzają. Zamknięte je-
Ln&k W **toce 1 udzie przez dłuższy czas
lla braku pokarmu chudniej. a nawet wiele ich 
[inie i psflJ9 SJQ\ , ,  , .

Śledź M l  W *  bądź solony lub
Tądsony milionom 1 Także wy-
ń 9/ają z niego tran, oświetiató?niejMa lnda0ŚĆ - -Izwecji , iywa/ 0  o f  ia r n ą .  Q6tae powia.

v ^  tran ten wydaje
przyjemnej woni. ĄeP . WHnn gnoją
Stornię W Laponii, f  ti -

wieprze, a w Sorokach 1 . Z ,  ?“ fi*caeh
>omorzn ] inm, m ie s z k a ń c y !b y d to m j^
jiledźmi. Wybornym też *rod ma być S i ®

anowicie na zaflegmieme l , w rzeka; f '
V Szwecji próbowano śledzia chowaj w raeuag

óba^ta wprawdzie się udała, aleP ° S n  ani- 
przyjmowały w rzekach inny korZyść. 

jęli ul morzu, wyrodziły się i to na ^  
iyłyJbne bowiem mniejsze i mniej smaczni j 
5to* tukowo do mnogiej ilości śledzi czyha te 

> ona liczba nieprzyjaciół na ich życie. 
ledź w górnych przebywa warstwach wony, 
"rają go ogromne ssaki morskie, ryby żar*0*

Y  i ptaki drapieżne, a Norwegowie widząc 
*fto jawiące się w morzu wale, cieszą się ry-

m przybyciem śledzia. Do licznych nieprzy* 
-ciół należy też i człowiek. W r. 1869 złowio 
' J 41edzi między Staranger a Stat od 15. sty 
'*3* do 15. marca 406,504.065 korcy. w  roku 

W )kręty wypływające z Wick Fraserbnrg 
^rhead sprzedały 198.778 beczek śledw. W o 

4 *®wią rocznie, licząc przeciętnie, do 1000 
ł°aów śledzi.

“ In dziw więc, że liczba tych ryb, niano- 
«-Jie pfjfy wybrzeżach z każdym rokiem wido- 
Mnie się zmniejsza i nasuwa wcale nieprzyje- 
* n4 myśl, co będzie dalej, gdy wreszcie braknie 
sieaaą. Nim jednak to nastąpi, możemy spokoi- 
nie długo jeszcze jeść śledzie, do czego czytel
nikom przy płukaniu zębów w nadchodzącym 

życzę dobrego apetytu! L. Wajgtl.

!Z

Sapiehę, prow. koncepistą e. k. namiestnictwa, i 
przeniósł konceptowego praktykanta, Wiktora Dze- 
rowicza, z namiestnictwa do Mielca, i przeznaczył 
go do służby przy starostwie Mieleekiem,

* Wiadomości policyjne z dnia 9. lutego. 
Skradziono pani F. Z. z kieszeni pugilares skó
rzany z broniowym zameczkiem z kwotą 13 zł. 
i medalikiem pamiątkowym z Częstochowy, a żonie 
woźnego P. K. z kieszeni podczas nabożeństwa w 
kościele 0 0 . Jezuitów białą chnsteozkę z kwotą 
15 zł. 60 c.

Złożono w policji książkę angielską pod tytu
łem: „Christinas Book for The Young“ znalezioną 
przy nlicy Hetmańskiej przed onkiernią.

Zgnbiono kartkę zastawniczą bankn kredyto
wego nr. 31.060 na 4 srebrne łyżki i pugilares z 
bronzowej skórki z kwotą 1 zł. 53 o. i kartką za
stawniczą nr. 23.380 na nbiór dziecinny.

—  Stanisławów d. 7. b. m. o godz. 8. rano 
stracono w Stanisławowie Alojzego Iwanickiego za 
zbrodnię rozbójniczego skrytobójstwa przez powie
szenie na sznbienicy. Alojzy Iwanicki rodem był 
z Podhajeo, liczył lat 45, wyznania rzymsko-kato
lickiego, żonaty, ojciec trojga dzieci, z zatrudnie
nia młynarz i cieśla. Wałęsając się za zarobkiem 
odwiedził dnia 30. sierpnia 1879 w Konczakaeh 
nowych zamieszkałą tamże Katarzynę Buczkowską, 
której zmarły mąż jako dawny towarzysz w rze
miośle mn dobrze był znany i podobnież wieczo
rem, 1. wrześoia 1879, idąc przez wieś, schronił 
się tamże przed deszczem, a przyjęty gościnnie 
przez starnszkę Apolonią Martynowicz po nadejścin 
z roboty Katarzyny Bączkowskiej legł na ławie. 
Przekonawszy się następnie, iż obie kobiety usnę
ły, dobył siekierę, którą miał przy sobie, i przy
stąpiwszy do łoża Katarzyny Buczkowskiej, ugo
dził leżącą na wznak w szyję, a gdy charczeć po
częła i matka tejże Apolonia Martynowicz starn- 
szka lat 70 licząca, zerwawszy uię chwyciła go za 
ramię, szamocąc się z kobietą, nderzył siekierą ró
wnież w szyję, a widząc iż obie kobiety nieżywe, 
otworzył skrzynię, i zabrawszy kilka sztnk odzie
ży i 6 zł. w gotówce, ndał się do Bursztyna, gdzie 
też następnie został przytrzymany.

Na przedłożony wyrok, e. k. obwod. stanisła
wowskiego sądn, c. k. trybunał sprawiedliwości ja 
ko trybunał kasacyjny w Wiednin polecił reskry
ptem z dnia 24. stycznia 1880. obwodowemn w 
Stanisławowie sprawowanie urzędowania wedle §§. 
403. i 404. post. karn., w skntek czego kara 
śmierci przez powieszenie na szubienicy na zasą
dzonym Alojzym Iwanickim została wykonaną.

— Kołomyja, 6. lutego. Wystawa etnografi
czna urządzić się mająca w Kołomyi we września 
b. r. z inicjatywy oddziałn czarnomorskiego Towa
rzystwa tatrzańskiego, znalazła powszechne popar
cie. Liczne władze i korporacje odpowiadając na 
odezwy komitetu wystawy Wyraziły uznanie za 
myśl urządzenia tej wystawy i przyrzekły ndzielić 
znaczniejsze zasiłki na koszta połączone z tą wy
stawą. Między innemi dyrekcja domen i lasów w 
Bolechowie zaasygnowała w skntek upoważnienia 
wys. ministerstwa rolnictwa kwotę 100 zł., dalej 
przyrzekli zapomogi reprezentacje gmin Kołomyi i 
Śniatyna, wydział powiatowy w Kosówce, krakow
anie Towarzystwo tatrzańskie, & nadesłali już za
rząd dóbr Jasionów Patii»  i administracja dóbr hr. 
Skarbka; —  datki te wynoszą ogółem około 
1.000 zł. Kwota ta wobec znacznych wydatków z 
wystawą połączonych jest stosunkowo dość małą, 
spodziewać się jednak należy, że i ,‘nne władze i 
korporacje nie odmówią poparcia tej wystawie ma
jącej na oeln głównie podniesienie przemysłu domo
wego tutejssyeh okolic górskich, & po gorliwości 
panów delegatów uproszonych tuszyć można, iż wy 
nik składek jaJk i zebranych przedmiotów na wy 
stawę pomyślny się okaże.

— Podwołoczyska. Szanownyn. panom, któ
rzy raczyli na budowę kościoła i szkoły w Pudwo- 
łoczyskach nowe datki nadesłać, a miano wisie 
świetnej Badzie powiatowej w Tarnobrzega od JW . 
hr. Jana Tarnowskiego prezesa Bady pow. 5 zł., 
od Bady pow. w Tarnowie nadesłano od JO. księ' 
cia Sanguszki 10 zł., od Bady pow. w Hnsiatynie 
Wny prezes Bady Oskar Hordyński 5 zł., Wna 
Walerja Hordyńska 1 zł., Wny Zdzisław Ujejski 
1 zł., z Kossowa za pośrednictwem Bady pow. p. 
Stanisław Przybyłowski 2 z łr ., Wni Władysław 
Fedorowicz 1 ał., Seweryn Skrzyński z Czyżek w 
samborskiem 6 zł., co razem czyni 31 zł., Joij. 
ctywszy do poprzednio złożonych 1582 zł. 531/, c., 
snma 1613 zł. 531/, ct. Składamy niniejszem naj
serdeczniejsze dzięki i niech im Bóg stokrotnie na
grodzi. Od komitetu budowy.

—  Z  Tarnowa pi«*% do Sanu Mówią tn ;ło* 
ino o przeniesienia dotychczasowego prezesa tntoj- 
•zego sądn p. Zawadzkiego do Lwowa na miejsce 
ś. p. prezesa Tarnawskiego.

Z brukowych wiadomości donoszę, iż przed kil
ku dniami pożegnał życie doczesne, w okolicy Tar' 
nowa obywatel Leon baron Konopka, oficer b. wojsk 
polskich z r. 1831. Z dniem każdym zmniejsza się 
liczba tych wiarusów typowych, co pełni miłości 
dla Boga i Ojczyzny nieśli im życie i mienie w o- 
fierze, wobec których jesteśmy tylko karłami dn- 
szą i ciałem.

Główny przedmiot zabawy i rozmowy stanowi 
u nas sport łyżwiarski, ogarniający nmysły mło 
dych i starych, —  panienek ns wydanin i męża
tek, —  wreszcie bez wyjątku całego miasta. Za 
marznięty staw nu Strnsinie, to główny dziś pnnkt 
zborny, gdzie wszystko co może podąża, ażeby, 
bądź pobasać po lodzie, bądź przypatrzyć się tur
niejom ucywilizowanego świata. Ślizgamy się jnż 
nietylkó c i ł  izień boży, nietyłko przy świetle 
księżyca, ale i w pół cienia przy zapalonych po
chodniach i hnsznąj muzyce. Prawda że tę ostatnią 
przy lubej nocnej ciszy i mrozie słychać wybornie, 
lećz nieszczęsno półżwiatło tn i ówdzie rozrzuco
nych po brzegn ogromnego stawa pochodni, uka
zuje tylko widzom słabe eieuie ślizgających, —  kto 
wie może od nich i pożądane ? Powiedziałbym tro
chę za wiele na raz emancypacji przy tern półświe- 
tle, jakiej naszym paniom życzyć nie należy, tem 
^Jęeej że dawno minęły bezpowrotnie czasy spar- 

czystości obyczajów.
Wytłum?1 B&pał do ślizgania łatwym jest n nas do 
da t e ^ ° * enia, gdyż zrodziła go potrzeba, a bia- 
nowa, u® 0 n&rażony na chodzenie po ulicach Tar- 
niedojrzyas*?** sztuki ślizgania. Wszak tn nigdzie 
dną skorupą ^  chodnika, gdyż wszystko je- 
właściciela Pokryte, magistrat zaś ani
nprzątnienia tej Poczuwają się do obowiązku

_  Tarniw „  ^
_ j .i komitetu wspurBł®*®fu- (Sprawozdanie z ezyn-

szkół Ind. za qzm *^Offich uczniów i uczennic 
A b  1* 1880 *•) 19’ Ugt»pada 1879 do

>owji«Mi “ l ł ł  ■towar,,
» WAW Stand naucz., a . * * , 0nJe złożono z 10
r ^ n i k *  1879 Z i u i c j a t y ^ ^ e  w dniu 28. 

paździor j^nciszka H&bury m ? 0,***0 *zkM 
inspektora, P -J  trzebne " g j  •dbył0 10 poile.
dzoń, zaproś ^  zamożniejszych

U  W *

Beck A. 1 złr., Bloch S. 2 złr., Chrząszczyński F
2 złr., Danecki radca 5 złr., Dekordy 1 złr., Ei- 
benechiitz J. 3 złr., Ettingar J. 2 złr., Fcllaer 1 
złr., dr. Feryst 5 złr., Fischer 1 złr., ks. Fąferko, 
proboszcz 2 złr., Frey Z. 1 złr., roście kawiarni 
Gleicha 8 złr., Garfankel 1 złr., Glassaheib S. 2 
złr., dr. Haaser 2 złr. (miesięcznie), Herz M. 1 
złr., dr. Haaser ponownie 2 złr., kółko przyjaciół 
ubogiej młodzieży 80 ot., Kuncowa M. 1 złr., Ku- 
merawa H. 50 ot., Kueheińska H. 1 złr. 50 ot., 
Kwiczała A. 2 złr., Kukuk 1 złr., ks. kan. Kitrys 
86 ot., dr. Kaczkowski 5 złr., klasa szkoły 
ćwiczeń 1 złr. 84 ct., Knmerowa 50 et., dr. Ler- 
ner 2 złr., Miildner 2 złr., Malinowski 1 cłr., Mi- 
siuryniowa 1 złr., Milczanowska, Or&nge 3 złr., 
Olknszewski J, 1 złr., Pączek P. 80 ct., dr. Bin- 
gelheim A. 5 złr. (miesięcznie), Bybiński S t 1 złr., 
Bęk&l 1 z łr ., dr. Bingelheim A. 10 złr. za gru
dzień i styczeń, Streissenberg J. 75 ct., Stegm&n 
1 złr., dr. Salomon 10 złr., W. S. 20 zlr., Sol- 
dlnger H. 1 zlr], Schmal B. M. 1 złr. Sant 1 złr., 
Stnrmdorf 1 złr., Stieglitz 1 złr., Spławiński J. 
radca 10 złr., Szczepański M. starosta 10 złr., 
Tokarzowa 5 złr., Terlecki komisarz 1 złr. (mie
sięcznie), Tabean F. 40 et., Feliszewski M. 1 złr., 
Terlecki 2 złr. za grudzień i styczeń, Więckowski 
notarjnsz 5 złr. ks. kan. Walczyński 5 złr., West- 
reich 2 złr., Żelazowska 50 et.

Nadto zaaranżował komitec eelem podniesieni* 
funduszów Stowarzyszenia 1. przedstawienie te. 
tralne, które 1. grudnia r. z. dane, przyniosło czy
stego dochodu 75 złr. 50 et., co łącznie z wyka- 
zanemi powyżej datkami kwotę 249 złr. 95 ct. 
stanowi.

Oprócz wyszczególnionych w górze datków 
pieniężnych otrzymał komitet 7 par calyoh nbrań 
męzkich i żeńskich, tudzież 193 sztuki mniej lnb 
więcej używanego odzienia i obnwia tak dla chłop
ców jak i dziewcząt. Dary te nadesłały częścią 
przytoczone jnż w niniejszem sprawozdania osoby, 
załączając je obok gotówki, częścią zaś siewymiO' 
nioni w niem następujący jeszcze panowie i panie : 
Schiitzerowa S., Boratyński L., Pelzowa, Seidel, 
Kwisowa, Habnrzyna J., Frenkel J., Siekiorzyńska, 
Potnczkowa, Halecka, Neiiserowa, ler Ml N. N., 
Świderski 1L, Dziwański, Politynskl K. Borysie- 
wiez i Zawadzki.

Za uzyskaną gotówkę sprawiono 11 nowych 
bnrnnsów i 43 pary obuwia, a mianowicie 18 par 
dla dziewcząt, a 25 dla chłopców; pokryto dalej 
koszta naprawy wszelkiej do noszenia przydatnej 
starszyzny, zakupiono następnie za 18 złr. przybo- 
rów naukowych; nismuiej zaradzając nagłym wy
padkom wręczono 5 złr. gotówką dwom ze skraj
ną nędzą walczącym matkom, wreszcie zatrzymano
3 złr_ 59 ct. w kasie na nieprzewidziane wypadki.

Wszystkie przybory naukowe, jakoteż całą 
odzież i wszelkie obawie tak zakupione, jak i da
rowane rozdzielono na ręce zwierzchników pojedyn
czych zakładów między najuboższą i zarazem naj
godniejszą młodzież płci obojej, bez różnicy wy 
znania, klar1 lnb sakoty a to na wniosek gospo 
darza klasy.

Tym sposobom zaradzono wprawdzi > na razie 
najnaglejszym potrzebom kilkudziesięciu uczniów i 
uczennic, atoli całe jeszcze setki półnagiej prawie 
dziatwy wyglądają pomocy. Wobec tego komitet 
nie nważa bynajmniej misji swej za skończoną, 
owszem wniósł 11. grudnia 1879 prośbą] do tutej
szego starostwa o pozwolenie zbierania po domach 
datków pieniężnych, tudzież darów w obrębie po 
wiata taro., 1 pozwolenie to do 1. 91391 otrzymał. 
Uchwalił założenie taniej garknchni z chwilą osią- 
gnienia pewnych funduszów; postanowił wystoso
wanie petycyj do miejscowych instytucyj pnblicz 
nych ze swej ofiarności znanych, zajął się ułożę-, 
niem st&tntn na wzór „Stowarzyszenia dobroczyn- 
aego“ w Krakowie, roztrząsa wreszcie wiele in
nych jeizcze projektów, msjących na celu uzbiera 
nie materjalnych zasobów.

Zdając niniejszem publieznie sprawą ze swej 
dotychczasowej dwumiesięcznej działalności, nważa 
komitet za swój najmilszy obowiązek wyrazić imię 
niem obdarzonej dziatwy najszczerszą podziękę 
wszystkim powyżej wykazanym osobom, niemniej 
właścicielowi tutejszej drnkarni p. Włodz. Angolu 
sowi, który wszelkich dzienników, odezw, plakatów 
i innych drnków z gotowością bezpłatnie dostarcza. 
W  końca nie wątpi komitet, że jego usiłowania 
znajdą u zacnego ogółu i nadal gorąće poparcie, 
bo dobroć serca nigdy się nie wyczerpuje, bo mi 
łość bliźniego zawsze się nad jego cierpieniem lituje, 
i zawsze tylko poświęceniem żyje.

—  Sprzeniewierzenie i fałszowanie. Przed 
sądem przysięgłych departamentu Sekwany toczyła 
się temi dniami sprawa o sprzeniewierzenie i fał
szowanie publicznych papierów, c*ego się skarbnik 
pewnej instytneji dobroczynnej dopuścił. Prokurator 
zadał przysięgłym nie mniej jak 904 pytań, na 
które ci po tylko półtoragodzinnej naradzie twier
dząco odpowiedzieli. Wyrok zapadł na .5  lat cięż
kiego więzienia. Zagadkową pozostanie szybkość w 
stawianiu pytań i odpowiadania na nie.

— Echo muzyczne podaje liczbę nowych 
oper serio wystawionych w roku 1879 w Niemczech. 
Było ich jedenaście (w tej liczbie i „Neron" Ba- 
binsteina, w Hambnrgn 1. października). Równą 
liczbę dostarczyły razem wzięte i inne kraje prócz 
Włoeh. (Godne wzmianki: „Etienne Marcel*, opera 
St. Saensa, Lyon 8. lntego; „Oniegin* Czajkow
skiego, Petersburg). Włochy swoim zwyczajem dały 
oper aż trzydzieści siedm, między któremi godna 
wyróżnienia jest „Gioconda" Ponchiellego. Tegoż 
antora wykonano także w „La Scala* operę „Syn 
marnotrawny* II figlio prodigno). Oper komicznych 
w Niemczech przybyło siedm, w innycl państwach 
jedenaście, operetek w ogóle czternaście —  W  je
denastu mi«{scgeh na całej kall zi k i .. (bo licząc 
i Amerykę), wykonywano po raz pierwszy różne 
opery Wagnera; cały cykl „Niebelnngów*, dano w 
Wiednin dwukrotnie, w maju i we wrześnio. Sym- 
fenij lnb dzieł symfonicznych nowych, większych 
rozmiarów dano dziewięć, w ich liczbie nadzwyczaj 
chwalona „Bapsodia słowiańska* czeskiego kom
pozytora Antoniego Dworzńka, kantat, czyli orato- 
rjów ożm (w tej liczbie dwa angielskie).

Między zmarłymi godni wzmianki: Adolf Jen- 
sen dobry kompozytor; Karol Eckert kompozytor, 
a zarazem skrzypek i fortepianista; Apolinary Kąt- 
ski, dyrektor konserwatorjnm w Warszawie ; Sohle 
singer w Lipsku, Cottrau w Neapolu, wydawcy; 
pani Anspitz-Kolar, fortepianistka; Kummer wiolon
czelista ; Betral, Boger śpiewacy, panie: Nissen- 
Saloman, Bockholtz-Falconi, niegdyś znakomite śpie
waczki, ostatnie wyborne profesorki śpiewu.

— Tydzień polski w ostatnim zeszycie rozpo
czął nowellę W ł. Okońskiego, p. t. „Klemens Bo- 
rata*, w której żaraz od początku widnieją zalety, 
jakiemi błyszozą wszystkie prace tego autora. P. 
Aleksander Świętochowski, piszący pod psendony- 
mem Okońskiego —  pisarz to pierwszorzędny — 
słnsznie więc czyni Tydzień zaznajamiając szersze 
koła publiczności na*zej ; autorem „Niewinnych*, 
który zdobywszy sobie rozgłos na polu dramaty- 
cznem, —  na poln powieści je it n nas prawie nie
znanym.

— Czasopisma towarzystwa aptekarskiego wy
chodzącego we Lwowie rok 9ty, obecnie pod re
dakcją dr. M. Dunina Wąsowicza, wyszedł w dnia 
1. lutego nr. 3, który zawiera: Kilka słów o 
różnych metodach ilościowego oznaczenia kwasu 
garbnikowego, napisał jlr. Mieczysław Dunin W% 
sowlcz. Kronika ehemlezno-farmacentyozna VII. 
dc X . przez M. D. Wąsowicza i J. Zaniewskiego. 
Sprawy zawodn aptekarskiego: Od zarządu gre
mium aptekarzy Galicji wschodniej. Projekt nowej 
nstawy regulującej przemysł aptekarski. —  Z wy
działu Towarzystw* aptekarskiego. —  Wiadomości 
bieżące. — Korespondencja redakcji. —  Sprosto
wanie omyłek drukarskich. —  Ogłoszenia.
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Telegramy „Gaz. Narodowej.“
Bukareszt d. 9. lutego. Izba posłów 

zatwierdziła utworzenie poselstwa rumuń 
skiego dla Belgii i Holandji z siedzibą w 
Brukseli.

Paryż d. 9. lutego. Wiadomości o dy
misji ministra marynarki Janreguiberry u- 
rzędowo zaprzeczają

Wiedeń d. 9. lutego. Według „W iener 
Ztg.“ minister spraw zagranicznych zezwo 
lił na otworzenie ajencji konsularnej w Ni
sz u. Jak jutrzejszy „Frmdbl.* doniesie, mi 
nisterjum handlu weszło za pośrednictwem 
ministerstwa spraw zagranicznych w roko 
wania z rządem włoskim z powodu podwyż
szenia cła włoskiego na stal.

Komisja budżetowa Izby posłów po dłu
giej rozprawie przyjęła rezolucję H a u s n e -  
r a ,  aby na założenie fakultetu medycznego 
na wszechnicy lwowskiej jeszcze za r. 1880 
kredyt dodatkowy w budżecie wstawiono. 
Minister S t r e m a j e r  oświadczył, że zało
żenie fakultetu medycznego we Lwowie uwa
ża za arcy trudne dla braku odpowiednich 
sił profesorskich, że jednak rząd tą sprawą jak 
najgruutowniej zajmować się będzie. Nastę
pnie przyjęła komisja wniosek Zotty wzglę
dem przywrócenia języka rumuńskiego na 
fakultecie teologicznym i w seminarjum du- 
chownem w Czerniowcaeh. Oo do zapytania 
Fanderlika względem założenia wszechnicy 
na Morawie, oświadczył Stremajer, że przy 
obecnym stanie finansów rząd nie może wy
stąpić z wnioskiem w tej sprawie.

Deputacja posłów bemackich (pp. hr 
Mansfeld, Wolfram i Schmeykal) miała dziś 
o godz. 10. posłuchanie u cesarza. Jak 
dzienniki donoszą, cesarz przyjął ją wielce 
łaskawie, i po przemowie Mansfelda, podno
szące, z naciskiem austriacką ideę państwo
wą, odpowiedział, że memorjał ich chętnie 
przyjmuje, i że troskliwie baczyć będzie na 
jego treść, pewnie godną uwzględnienia, 
przy rozbiorze memoijału czeskiego.

Według „Polit. Corresp.* weszło w 
zeszłym roku czystego dochodu z podatków 
stałych 94,249.000 złr., a z niestałych 
178,938 000 złr., czyli tam o 891.000 a tu 
o 6,547.000 złr. więcej, niż w r. 1878.

Konstantynopol 10. lutego. W nie
dzielę okropny wypadek wydarzył się. Ko
szary w Bejkos nad Bosforem zawaliły się; 
200 oficerów i żołnierzy zabitych, 300 
rannych.

Paryż d. 10. lntego. „Repub. Franc.“ 
konstatuje, że Francja sama rządzi sobą, że 
myślf tylko o pokoju i tylko pokoju pra
gnie, a rozpuszczanemi na alarm pogłoska
mi podburzyć się nie da. Ma słuszność za 
sobą i bronić jej gotowa. Zdeterminowana 
zaniechać wszelkiej zaczepki, tem skrzętniej 
zamierza pracować w cichości i skupieniu.

Madryt d. 10. lutego. Otero skazany 
został w pierwszej instancji na śmierć.

Wiedeń dnia 9. lutego. (Telegram Gazety 
Nar:) Na dzisiejszy targ przypędzono wołów 
galicyjskich 643, razem z innnymi 3113. Gali
cyjskie płacono _51 zł. 50 ct., najwyżej 54 do 
55 zł.; węgierskie 51 do 56 zł., prima 59 zł. 
Targ - był słaby. Krzysztofow cz.

KURS G IE ŁD Y WTRPENSKISL
Wiedeń 9. lutego 1880. 

godzina 2. minut 30 popołuni
Lo*y kerdytowe 178 25 
Anglo-austr. 157 40 
Kolej Kar. Lnd. 26185 
Kolej Połnd. 89.10 
Kolej Elżbiety 191.50 
Węg. Nordoztb. 143.—  
Węg. obi. p. w «Ł 81.25 
Loży z r. 1864 177.—  
Renta węg. 6,/° 102.20 
Bankyerein 162. — 
Lo«y węgier. 117.20

Węgier, kred. 277.25
Unionsbank 123.75
Nordbahn 2S7.—
Kolej AlfólA. 149 75 
Koląj Lw.-cser. 159.50 
Wied. ComnnaL 122.80 
Galiz. indemniz. 97.— 
Koląj siedmiog. 135.— 
Losy tureckie 18 25
Rosy. rubel pap. 1.25Vi 
Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne.
Wis4eń d 10. lntego 

godzina 10 46 p n :t  połndnian
Ak*ja kradytewe SOS. 10 Angio-Aut' 157 80
Kaiei Bar. Lad. 25 3 75 Kotaj Fełsintowt 8d 50 
UnioszŁanh . 128.20 Hapełeniar . * 85
£»cy'. henknaty 1.261/> Uiipouobiasie: bsi rnchn.

Be?U» i. 9 lntego 
gedaicn 5 stósr4 45 papeńidłdn.

Bosyj. huka. 217.10 Akąje hredyt. , 538 50
Lombardy _5>— GaUsyjckis , . 11 i, 80
Sclei Rastsżs 48.40 Awtrjadtf* baaka. 1.8 05

nyoh w sumie 174 Breitseer 3 *>7” £»«e-
słali: Wni panowie i P ^ . ^  a złr o j B«**-
.M . t o u. d. V , 2 r ,« “
I i m *  a d r , B.rk« «o «*..

Wiadomości literackie naukowe I artystyczne.
—  Tydzień polski w zeszycie nr. 6. zawiera: 

Klemens Bnrnta, nowella przez W . Okońskiego. — 
Podróż majora Serpa Pin t o , przez Południową 
Afrykę. — Karol Gounod, przez dr. M. G. Conra
da. —  Listy z Czech. —  Spadek 500-miiionowy, 
powieść przez Juliusza Verne’a (e. d.) —  Ironika 
naukowa, przez B. Abakanowicza. —  Dziwne ka- 
rjery, powieść prses Jana Lama (c. 4 . ) . —  Piś
miennictwo polskie. — Kronika tygodniowa. —  
Teatr. —  Wiadomości z kraju i ze świata. — 
Rozmyślania nad życiem i sztuką. —  Jak Rubin- 
•‘ •iu gra. -  Od redakąjL

W  taatyse hr, fa rb k a .
Dzl>. we wtorek anto 10. lntego 1880.

Po raz pierwszy:

Różowe Domina
Komedja w 3 aktach z franenzkiego pp. Delaconrt 

i Heneęuin, przekład Adolfa Walewskiego. 
Początek o godzinie 7 mej wieczór.

We środę dnia 11. lntego 1880.'

P R Z E S Ą D Y
Komedja w 5 aktach, oryginalnie napisana przez 

Edwarda Lnbowskiep >.

P rz y je ch a li dnia 10. lntego 1880.
HOTEL ZORZA : Dr. E. Lobaczewski z Prze

myśle. M. Krasny z Ostrowy.
HOTEL EUROPEJSKI: St. Derbowik z St 

■iowa. St. Stefanowicz z Podola mosk. A. Lnnjak
z Hałdy. . . .  n .HOTEL LANGA: J. Piwnietka z Brodów. A.
Losko z Łachodowa. G. Ebert z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI: A. hr. Komorowski 
z Konotop. E. Romanowski z Hrehorowa. J. Zbo- 

HOTEL LAZABUSA: J. Horowitz ze Sokala. 
M. Finder i F. Maschler z Tarnowa. S. Grfiuberg 
z Snozawy.

LlTŚW, z luby luadlowejf 10. lutego.
I. Akcje za sztuką 

(buz kuponu bieżącego}.
Eelej guite. Karola Ludwik- . . 2t8 b j 281 50

Lwcw«kO"0»«f3;.-J>zkL 168 50 Ifil 50
Łij>. gafto. po «0C zł . . 290 —  294
ktal gwl«. g* 200 słr. . i40 -  — ■

Kaina gułie. T o r  kredytow ego.
Kupaju- Spnedeju.

5*/, Lkrty zastawa! oprósz jpt
nów 100 ztr. po . . 9 7  — 17 50

4*/, Listy zastawu oprósz k ip -
nów 100 zfe. pe . 69 50 90 25

Lw&w d. 10 lntego 1680.

Pool%fl kf w)owe.
Odehedną ze L w ow a:

Podług zogan lwowskiego.
DO KRAKOWA: o godzinie 10 min. SO proed pdłnesą 

poelfg poepiessny; o godz. 4 m- W  tam psmąg 
osobowy, o godz. S nunot 9 po pohidnia «t (  
mięt sany.

DO PODWOZOCZYST: z _.ównego dworna: o wods. S. 
rano, pooiąg pospieszny; o godzinie 12 miatu SC. 
po połud. pooiąg mieazamyi c odi 10 min. SI wi i- 

“V pociąg mięsiany.
DO PODWOŁOCZYSK: z Podzumo^ o godi. 10 m. S9 

wieczór pooiąg mieszany; i godr 12 m. 62 w połud. 
sin pociąg mięozany.

PRZYCHODZĄ DO LWOWA:
Z PODWOLOCZY8K: na dworzec w Podzamcza: e go

dzinie 3 min. 13 rano, poeiąg mięozany.
Z PODWOŁOCZYSK: na dwonM główny, lwowski o go

dzinie 10 m. 80 wieczór, poeiąg poapieezny, e go>. 
3 min. 60 rano, poeiąg nuęszany, o god. 4 m. 12 po 
południn, pooiąg mięozany.

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 40 rano pooiąg poopiosn 
o godz. 9 min. 27 wioeaór, poeiąg oaohowy, o god. 
11 m. 20 przed połndniem, poeiąg adęozsny.

Z CZKBNIOWIEC: o godzinie 10 min. wioszór, poeiąg 
pospieszny; o godi. 4. min. 6 nao, poeiąg a {ane 
nr o godz. S aa 62 po południu, poeiąg miąswn'

ZSTAKISŁAWC na 6trjJ; o gods. 8 mL. 44 wir
wleen4r
DO CZERNIOWIaiC: e godz. S min. 80 rano, poeiąg po

spieszny, e godz. 12 min. 10 rano, poeiąg mlęosa- 
ny, e godz. 11 min. 10 w aoey, pooiąg rnissssny.

DO STANISŁAWOWA: nr flłryj: ogoadnis6 n a u  ran
oaemaHMBngBaammmBHHiBmiHmHaaamrasamHBmHBB

N A D E S Ł A N E .

k o ń c z o n y  u c z e i k
szkół rolniczych, z egzaminem leśnietwa, kawaler, 
lat 30 —  opatrzony chlnbnemi świadectwami od
byte} dziesięcioletniej praktyki w obu zawodaeh 
przy gospodarstwach większych znanych z wzoro
wego urządzenia —  poszukuje posady, tak w kraju 
jako też za granicą. Adres B. G. Nr. 222 — 
poste restante Lwów.

Niniejszem donoszę Szanownej P. T. Publi
czności, że brat mój Ksawery Aleksandrowicz, wła
ściciel magazynu i pracowni obawia przy tfi. S y  
kstnskiąj 1. 2. we Lwowie, zmarł 4. stycznia 1880.

Dla uregulowania interesów ś. p. brata mego, 
rzedaje się znpełnie sapaa obnwia po zniżonych 

cenach.
Tych Szanownych Panów, którzy nie wyró

wnali rachunku za pobrane obawie z ś. p. bratem 
moim, upraszam nprząjmie o nadesłanie dłużnej na- 
leźytcści na ręce moje.

W  końcu zapraszam Szanownych P. T. odbior
ców, którzy zaszczycali swem zanfaniem ś. p. i ra 
ta mojego, by łaskawie swe zamówienia na obi wii 
tak męzkie jak i damskie do mego magazynu nad
syłać raczyli.

Obowiązkiem zaś moim będzie, wszelkie za
mówienia jak nąjstaranniąj wykonywać, najpóźniej 
do ośmiu dni. Gotową robotę odsyłam odwrotną, 
poczt-.

Z poważaniem
Adolf Aleksandrowicz 

ul. Halicka nr. 44 we Lwowie

D r .  K a r c z
trudniący się od kilkunastu lat ipacjalnie rad 
leczeniem chorób ikórnyeh z zaks  
krwi powstałych! wz ma c ni a ni em si

u4 7 ® 1 *  0  1  1  *  b  1  0  0ordynuje w mi izkanln przy ulicy WrłBw»
od godz. 8— 10 1 2 4.

(Takie listownie przy ścisłej dyshreej

firmJu80 w powyższych sia
tuuęe wydanie) guozna nabyć n autora i 
****“ « .  po eenł- 1 * .  20 et »  egzepli



Księgarnia Polska
A- D- Bartoszewicza i M- Biernacłlego

Lwiiw, 14, p lac H alicki,
otrzymała na skład główny:

Kornel Ujejski.
SMOK SIARCZYSTY.

Obrazki dramatyczne: 1. Precz! 2. 
Smok iwat-m, — Cena l.f.O., z prze- 

lyłką pod opałką 1.65.
M. R o d o ć .  

P i o s n k i  
g a w ę d y  h u m o r y s t y c z n e .

6 zełzytów, każ y zeszyt 50 ct. Kom
plet v złr.

J. S Chamiec.
C z«m  efaata b o g a ta .

Zbiór poez.j ulotnych.
Która ? Poemat. Kartka z wspomnień 

paryjkich. 1284 1 3
Cena każdego dzieła 2 /0 .

P;
U

z e r w o n o i ć  n o s ó w  usuwa izybko 
trwale, czyniąc takowe białymi, ma 

nvla, wyborny preparat chemita A . 
Nieake w D reźnie Cena 5 marek. U 
rzędownie zbadany i jako nieszkodliwy 

polecony. Skutek od 6 lat stwierdzony. 
1213 1 5

S T  a s l e n i e
buraków

p a s t e w n y c h  żółtych Obemdojf 
dkich jest w skarbie Tłumacz po 
16 ct. za kilo do sprzedania.

1585 1 12

Z d o l-y  chemik w wyrabiania
i t r o ż e t g y

s p i r y t u s o w y c h
poi ca się do urządzenia lub kierowni
ctwa fabryki tego rodzaju. Adros: F r a n z  
W a d a s ,  Presahefcnfabria w Koszycach 

1216 1 -5

Młodz;eniec
Buchhalter, rachmistrz,

kasjer lub kontrolor,
z chlubnemi świadectwami, liczy 35 lat, 

dokładnie i  p od .d jn .
czczenie iakn p r a k t y k a n t  w  apte-buehhaiterją , poszukuje od 1. marca b. r.

posady, czy to w majątku ziemskim, lnb 
przy fabryce. 1536 1— 3

P. T. pracodawcy raczą się zgłosić 
listownie pod lit. W. E. C. poste restante 
Jarosław.

c e  w  J e z i e r s a n a c h .  Wiadomość u 
właściciela. 1632 1—3

B i l a r d
w dobrym etanie z wszelkiemi przybo 

rami jest do sprzedania.
Bliższą wiadomość udziela się w 

Towarz. stolarzów pod 1. 16, pUc
Bernardyński. 1687 1—8

Akuszerka
em m inow ana, biegła w  awym zawodzie 
ofiaruje swe usługi w każdym względzie 
tak ucaęszruiąo tlo domów, jakotei 
muląc ao siebie połośuloe, ręcząc za nąj- 
żciiMe^e zachowanie tajemnicy.

Mieszka przy ulicy za Zbrojownią L I  
wo Lwowie. M. W.

Drzewo

f iw ie ż y  t e g o r o c z n y

Kawior
astrachański, groszek suszony ro
syjski, figi sułtańskie, daktyle ale
ksandryjskie, marony włoskie, pię
kne pigwy węgierskie, świeże de 
serowe winogrona hiszpańskie, mu
sztardę krymską, również świeżo 
ubite J a r z ą b k i ,  k u r o p a t w y ,  

b a ż a n t y  i  k w ic z o ł y
poleeah śńdel lz63 2—

St. Markiewicza
we Lwowie, w rynku I. *2.

W —

i l n ż ą c y

s Tuberkuly są do wyleczenia 5
^  Przez profesora Roki fańskiego nowy wynaleziony środek Natron bensoicum, ^  
^  do wdychania zapomocą ^

k aparatu inhalacyjnego S
^  ( podług systemu Siegelj, jest jedynie pewnie działającym środkiem przeoiw S  
W t a b e r k n ł o m  i  s n e b o t o m .  Powyższe aparaty po 4, 6 i 7 złr. wraz z W 
2  przepisem użycia wysyła za zaliczeniem 1130 1— 10 C
*  ł  n  a r i ^ r t ^ u  W l e ń  © r a b e n  2 ® .  5

Instrumenten~ Fabrikant.
jj J . ©. Zl£Ci£B,

Bandagen u. Chirurg. Instrumentcn-Labnkant. ^
ó m o k l  M a sa *  m l m l ml m lm l  m l  m l o  ml  m l  m l m l m  m lm tm lm lm l  m lm l*

inco«»

(według taksy medycznej sporządzone, pu 
dtłko 2 zł., 6 pudełek 10 zł. w. au.) roz- 

m wija ją zupełną siłę leczącą rośliny Coca, 
Afl których skuteczność w sobie zawierają, 
•« Użycia Cooa w Peru od najdawniejszych 
B czasów jest domowem, o czem pisze Aleks. 
U  Humboldt o wyleczeniu zapomocą tegi 
m środka astmy, tu berk u łów  w górach An 

dów. Wszyscy podróżujący w Ameryce po 
łudoiowoj, jak to kbryteusze umiejętności 
wszystkioh krajów zgadzają się w tem, ł, 

nie oddziaływa tak szczęśliwie lccząco na organa 
oddechowe i  traw ienie, w połączeniu z ciągiem wzmacnianiem systemu nerwowego 
jak Coca (w skutek jej użycia wytrzymują Peruwiańczycy najcięższe prace).
| 'Według praktycznych doświadczeń dr. Sampsona którego sam Hnmboldt we 

kupnie każdego czaku Ł. Ł ftw it zwal, zestawionych w grupach różnych chorób, okazały się  0d wielu dziesiątek lat
’  wvTAflt.Aiarft ilnit.in . n a w et w w v n a d k a ch  rozpaczliwych. -— P it fn łH  ■» flo ra  I nrzeciw

I O
kawaler lat 30, poszuknje umieszczenia'^ Pudełko lub flakon 2 z ł .  
jako kamerdyner lnb strzelec. ►»

Adres: W .  P .  poste restante G ród ek ^ , , , . . . .
koło L w w a  153*1 1 -8  jindna roślina na kuli ziemskiej

w a.

Podpuszczki cielęce
w e  W ie d n iu ,
g a ss se  4.

II. Pa.7ms>nit«n wzrastające skutki, nawet w wypadkach^ rozpaczliwych. — Pigułki z Coca I przeciw
cierpieniom szyi, piersiom i płucom; pigułki z Coca II i _wina przeciw przypadło 

1212 2—8 ;ściom żołądka, wątroby, spodnich części ciała i hemoroidom; pigułki z Coca 111
~  I  _ jako nieprzewyższone przeoiw powszechnemu osłabieniu nerwów (hypokondrji, hy

ilUTO J u l i i  W i t o s z y ó p k f e j  w e  sterji, migrenie i t. p.) tudzież przeciw osłabieniu (niemocy i t. p.). Pouczenie dr 
-  - aa  iSarnpson:, o użyciu bezpłatnie franco wysyła apteka „Pod Murzynom" w Moguncji

i składy tejże. W Krakowie apt. Redyka, we Lwowie apt. Jakóba Beissora, we 
Wiedniu apt. C. Haubera pod „Aniołem", Hof 6, w Peszcie J. Tflrók apt.
111311 1 - 6

L w o w ie ,  r y n e k  L
ma do polecenia

1478 budulcowe

trzech agronomów
zaopatrzonych w nader chlubne świadectwa 
i rekomendacje przez znaczne domy z kan- 
icją lnb bez. Także leń n iesych  egza- 

0 minowanych. is^g 2__3

5.

MATICO
w i t r o y  k i  w a n l a  1 k i f i i l U

w słabościach męskich jako najskuteez 
niejszy środek poleca a p t e k a  p o d  a l o  

t y m  l w e m  w e  L w o w i e
Kallksta Krzyżanowskiego. 

F IboJcs w stn yk iw a ń  4 0  e t  
kapsułek 8 0  e t.
dokładnym sposobom nżyci?

DO SIEWU

K O H I C K
własnej produkcji bez kanianki jest 
do nabycia pod gwarancją u 

J a n a  B r e u e r a ,
Lwów, nl. Kazmierzowska Nr. 37.
1520 1—S

Sprzedaje się bez pośrednictwa 
osób trzecich 10.000 sztuk dębów 
budulcowych, razem około 600,000 
stóp kubicznych miary angielskiej 
i 3000 takichże sosen w wołyń
skiej gubernii, włodzimierskim po 
wiecie na samej granicy galicyj
skiej w majątku Fusów położonym, 
w odległości 20 wiorst od Sokala 
nad Bogiem i 7 wiorst od komory 
celnej Drużkopola. Interesanci ra
czą się zgłosić według powyższego . ,
adresu do właściciela majątku. |“  ®“ ł, “ oina n8 bV ;’  tacji dnia 19. lutego b. r. w domu pod

1. 4. ol. Krzywa.

L. 836.

L l l l g e  d  U T e u m a n n
w WROCŁAWIU.

Fabryka francuskich i niemieckich kamieni 
młyńskich 1 narzędzi stalowych. 

Największy skład w Wrocławiu.
S ta ła  w y s t a w a  m a s z y n  d o  c z y s z c z e n ia  z b o i a ,  V  

F .u r e k a  (maszyny do czyszczenia grysiku), T r i e r y  rozma- 
iłych systemów wypróbowanych, w a lk i  (przez Ganz & Cm.) 
i wszelkich a r t y k u ł ó w  m ły n a r s k i c h .  N a jz u p e łn ie j 
s z a  g w a r a n c ja ,  u m i a r k o w a n e  c e n y , w a r u n k i 
s p ła t y  p o d ł u g  u m o w y . Prospekty i cenniki wysyłamy 
franco. M69 p_ 5
Polecenia posiadamy od najznaczniejszych mlyuów w Austiji.

4 > O O ł O O O (
Francuski magazyn specjaluości we Wiedniu,

KirntbnerstrasBB 8 w podwórzu wysyła pud dyskrecją hartownie i detailicznie po 
l zł. 5 ct za tuzin, najpewniejsze i najlepsze p r e z e r w a t y w y  z kauczukn i
ęeherza rybiego zawsze najnowsze z pierwszej fabryki paryzlriej. 1090

pro-

OGŁOSZENIE.

Fortepian

Rządca ekonomiczny
wras z

1. 40.

kawaler, który ukończył jedną ze szkół 
,roluiczych w kraju, z dziewięcioletnią prak- 

_  , . . . . .  1 ■„ tyką gozpodarczą, z chlubnemi poleceuia-
Zamówiema I prowincji uskuteom m; poszukuje odpowiednego m ejsca od d.

odwrotną -pocztą?________ trnb kwietnia 1880 na ordynagę, mając matkę
I "  . . . .  a j  • • * . . ‘Pr i7 tobie. 1492 3—8
Za pośrednictwem Administracji■ Bliższej wiadomości udziela z grzecz-

Przyjaciela Domowego KJ1. p p“*'k’ L’riw' ”1 Ł,e" k"
rub u podpisanej, otrzymać jeszcze można 
loezniki tego pisma z r. 1872 do włącznie |
187# po 2 złr., dla szkół i czjrtelni ludo- 
wyeh smś, po dawniejszej ceni. zniżonej.
Dalej: N k s r o w l d z  p o c z t o w y  wszyst
kich mieiscowości w Galicji, z mapą za 1 zł.

Geograficzno - statyntyezny 
epis królestwa Galicji i Lodemerji [z ma
pą]. Wydanie H. Stupnickiego, 60 ct.

G w i a z d a ,  ozasopismo dla ni.wiast 
i  r. 1809 i 1870, 2 złr. j

Nakoniec pojedyńcze roczniki Przyja
ciela Domowego z roku 1852, 1854, 1855,
1858. 1858 — 1862, 1875, 1876, 1877, 1378 
i 1879, po cenie zniżonej. _Wdowa po

GOSPODARZ
wszechstronnie z zawodem swoim obezna
ny i do zarządu większym majątkiem kom
pletnie akwaliflkowany, poszukuje pomie
szczenia od 1. lipca r. b. 1614 1—8

Adres: L .  H .  Lwów, w handlu R. 
Wojczyńskiego i L. Kisielewskiego.

onej. waowa po
K. Stupnkkim, 

Lwów, ulica Franciszkańska 1. 10.

R atai« i ochoczo grająoy najnowsze 
tańce na fortepianie dobrze od int 

kilka znany Szan. Publiczności poleca się 
łaskawej pamięci. Adres: B y n e k  N r . 
4 4 . I I .  p ię tr o  lab w tzkole tańców 
A. Sohón. Na żądanie ma towarzysza ze 
akrzypeami.

l eeBsw s B n  l a  
» M a M w

m
- ........sssssb
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. M m i i  wnW Swe fh

Znakomite powodzenie

jsst 1006 86 78

Maczka ryżowa
P- w ygotow ana z  B izm u tem  

dla tern to dsiąła szozężUwie na skórę 
n l e d o a t n e ż o n n  p r z j r s t ą l e  dss 

c i a ł a ,  nadaje
eerze świeżość naturalna-OH. FAY

M a g a zyn  F e r f tm  w  B a ry tu  
t. na alłey  de la  P ala , 9. 

Dostań można w  magazynach galaotar. 
pp, Kamila Strzyżewskiego, Leona Fein- 
tucna, Dmkowakiogo i Jahla w aptco* p. 
Krzyżanowskiego obok Brygidek i w apt 
P . Mikołajoha, w Cwrniowcah w aptoc# 
T  Golichowskiogo

Ni
i c  p o w i e r z c h o w n a ,  tylko 
sumiennie i r a d y k a l n i e  prze 
prowadzona kuracja c h o r ó b  s y  
f i l i  t y c z n y  e h  jest jedyną rę-

 kojmią uchylania najsmutniejszych
mastępstw w przyszłości.

T a k o w a  zapewnia na podstawie 
ścisłyeh badań i licznych doświadczeń 
swej pietnastoletnej praktyki: S p e -  
o j a l i s t a  d o  c h o r ó b  ay  f i l i  t y c z -  
s y c h  i skórnych, prskt. lekarz me- 

i aknszerjidycyny, chirurgii

J. KURPIBL
mieszkający przy ulicy Sobieskiego 
TNowa] 1. 12. pierwsze piętro, drzwi 
Nr. 16. ordynuje od 9. do 1. przed i 
od 3. do 5. po południu.

R a n y ,  wrzody, wyrzuty skórne 
wszelkiego rodzaju, zakaźne i kataralne 
upławy u mężczyzn i kobiet, stryktóry, 
zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak: 
osłabienia nerwowe, i m p o t e n c j ę ,  
nasieniotoki, inklinację do snchot i t.d . 
tudzież bladaozkę i niektóre wypadki 
niepłodności, ieery b e z  b o l u  g r u n 
t o w n i e  i pod zaręczeniem najściślej
szej d y s k r e c j i .

' Zamiejscowym udziela rady listo
wnie i wysyła na żądanie lekarstwa w 
dyskrecjonalny jposón. 1882 4« ?

Pożyczkę
amortyzacyjną za 6%  na realności tylko 
na piorwszem miejscu, zaś na dobra ziem 
skie i po gal. Tow. kred. ziem. ua drm 
giej pozycji można dostać za wyłącznem
Eośrednictwem A . BI. O r ł o w s k i e g o ,  

wów, Rynek, L 8. 1479 1—8

S i e c z k a r n ie  angielskie zupełnie żela
zne ręczne . zł. 36

„  duże do kieratu „ 70
„ dnie Nr. 3. „ 100
„ dnie Nr. 4 . „ 150

M lo c a m ie  ręczne „ 105
„  gkonne) „  250
„ 3konne) komplet „ 600
„ 4konne) „  800

B a r a c z a r k i  oraz szatkownice do ka 
pusty 25 zł., dnie żelazne zł. 36.

Sortownikd, śrutowniki, gniotowniki, ma
szyny do kraszenia makuchu, si
kawki, pompy po bardzo nizkich
cenach sprzedaje

L e o n  O r ło w ic z .
ul. Leona Sapiehy 1. 25.

8227 2 12

Tow arzystw o zaliczkowe
we Lw ow ie,

S t o w a r z y s z e n ie  z a r e je s t r o w a n e  z n le o g r a n .  p o r ę k ą  
P L A C  B A B J A C k  i  i . o.

Na mocy uchwały Rady zawiadowczej, łącznie e dyrokoją, w myśl §. 36. d. statutu
zniża się

począwszy od 1. m arca 1880, 
stopę procentową 

od w k ł a d e k  o s z c z ę d n o ś c i  i l o k a c j i
w  r a c h u n k u  b i e ż ą c y m

z 6  na & (pięć) od sta rocznie.
Ktokolwiekby z postanowieniem tem się nie zgadzał, temu przysługuje prawo 
w y p o w i e d z e n i a  i  b e z  e s k o n t n  wkładki swoje, względnie lokacje 

c ią g a  m ies ią ca  lu tego  1880 w ycofać.
Począwszy od 1. lutego 1880 wydawać bę zie Towarzystwo n o w e  książeczki 

oszczędności i przyjmować n o w e ,  lokacje t y l k o  s a  o p r o c e n t o w a n i e m  
p o  5  o d  s t a  r o c z n i e .

We Lwowie, dnia 81. stycznia 1880. 1488 2—8
Dyrekcja.

Gazetowe

m akahtory
wielkiego formatu 100 kilo po 18 
zł. franco z opakowaniem, dworzec 
kolei we Wiednia, są każdego 
czasu do nabycia n K  BOSCHAN, 
we Wiednia, H&fnereteig 12. Za
mówienia za nadesłaniem gotówki 
lab zaliczeniem. 1195 4 4

A A A A / S A / W 4 A A A

O C C O O C O G G O f'
lO Ietnie

M F  £ rwrnrA/1 o oni a nłi
W  _  _ CEBULKI

1  |orost ilosdw 1  brodzie
p.ą najlepszym 1 najpewniejszym środkiem, 

ala uzyskania pięknego
M  mmw~ p o r o s t u  w ło s ó w  n a  b r o d z i e

Mnoga liczba mężczyzn wszystkich, nawet najwyższych stanów, sa-
«  wdzięczą tfmu środkowi piękrośó swej brody. Takowy wznieca porost w 

nadzwyczaj szybkim czasie tak daleoe, że nawet 161etni mężczyzn! osią- 
i gnąś mogą pełną i silną brodę, co dotąd tysiące świadectw stwierdsiło. 

id  D o  pana  aptekarza Józefa  F ursta  w  P ra d z e !
S  Cieszy mię jeżeli pana donieść m ogę, że przysłane mi cebulki na 

brodę są bardzo skutecznym środkiem. Krótki ozas w którym używałem 
tego środka, wystarczył, ze mi porosła broda silnym włosem. Potrzebuję 
dla znujomyob jeezcze dwóch pakietów, które mi pan poozta nadeezla.

M  Z poważaniem K . Llnhardt.
Linz, 25 ozerwoa 1872.

C e n a  p a k i e t u  2  u l. l O  c t .
Prawdziwe do nabyoia we LW OW IE w apt. pod srebrnym orłem 

p- Z y g .  R u c k e r a .  1081 16 24^

V 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 t f
L. 1099.

Ces. król. uprzyw.

kolej Arcyksięeia Albrechta
ma na sprzedaż kilka tysięcy metrów sześcien
nych bardzo pięknego drzewa bukowego.

Chęó kupienia mający, zechcą się zgłosić 
do dyrekcji ruchu przy placu Marjackim 
pod Nr. 8. 1584 1 - 2

F O S F O R A N  Z E L A Z A
P. Ł iK R A S , Doktora Umiejętności,

8, ulica Vivienne.
Srodsfc be w stania ciekłym baz smaku 

w sobie pierwiastki wyrabiające krew i kości, 
ou najwięcej racjonalny i dlatego to przyjęty zostat pi 
Bardzo dobrze się nadaje do temperamentów młodych panienek delikatnych
rozwńj ciała jest trudny, lub został spóźniony, dla pań cierpiących na nieznośne boleści 
zoiądka, pochodzące z bladaczki, wyniszczenia, białych uplawów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, wątlej budowy i delikatnych i dla wszystkich osób cierpiących 
z niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, m ogący byc zniesionym przez najdedka- 

• środek ten nieaprawiaanl zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie a a  zęby.tutejsze żołądki
Oto są przymioty, d a których użycie jego zalecają lekarze.

Ola unlknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby atem] 
w y francuzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z dli Listopi 
fabryczna i podpis O R IM A U L T  et COMP. z najao

m pelrządo-
Listopada 1873, marka?rawaz

owaly Się na jednej el 
Dostać m ożna w głów nych aptekach  w  POLSCE  t w /.

We Lwowie 
kera i J. Bt-lsmu.

do nabycia w aptekacn pp : Floua iOUiouuw.ua, Z. Ruo-

B e z  tx>lix
1 Re* wstrzykiwania

bez lekarstw prseizkadzająajrch trawi 
siu, tudzież bez eńorób naetąpuyefe i 
przerwania nłnidalenla, wylew* według 
zupełnie nowel metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
ą y ł a w y  a s e i e w e ,  

tak świeżo powetałe, jakoteż bardzo **t- 
itarzał*, naturalnie, gruntownie i szybko 

l i r  U  A  R T S  A M ,  
członek lekarskiego Wydziału, 

w W iedn iu  Btadt Hu ikargerg nie jak 
dawnie, lemRtadt, 8e il# rg«ń 8a Nr. 1* 

Wyleczą także wyrzuty skórne, swę- 
tenia, a y ls w y  a kobiet, bladaozkę, 
niepłodność, upławy, 1112 1—?

o a l a b i e s i e  m ę z k i e ,  
bez wynynania i bez wypalania, równie 

1 W M o z iy  a n a a l -  
j  j i  »  “  pomocą kores-

a na żą
danie wysyła bezzwłocznie lekarstwa

Preparaty salicylom
W O D A  DO UST>:

I PROSZEK 0 0  ZĘBÓW >
są najwyborniejszemi środkami hy- ęi 
gienioenemi ku utrzymywaniu dzią- w! 
seł i zębów w stanie zdrowym. ■1 

Jtdyny okład tychże
w aptece pod Gwiazdą 

P i o t r a  M i k o l a s c h a  >
1242 w e L w ow ie . L-'?

A p t e k a  „ z n m  h e l i .  L e o p o l d "  w e  W io d a ia
Stadt, Ecke der Planken- und Spiegelgasse 

F I L I P A  TK JE U  H T  B  I  NT A ,
poleca PT. Publiczności izereg ś r o d k ó w  r z e cz y w iś c ie  

zprawaziły wypadkach przez pewne wy
s k u tk u ją c y c h  I  toa le tow y  es*, które się we wszelkich

wyleczenie. Tysiące świadectw mamy pod ręką.
PT. Publiczność uprasza zię, żeby tylko te środki za prawdziwe przyjmywała, które opatrzone są naszą firmą.

Fremonta likier regenera-
najlepszy środek wzmacniający i oże- 
iwiający 2 zł.

• "3

Ocukrzone krew przeczyszczające 
pigalkl Sw. Elżbiety, T& & SS;
przne yszczają krew a przytem są zupełnie nie
szkodliwe, przydają eię szczególnie na słabości w 
spodnich częściach ciała, przeciw febrze, słabościom 
organów płucowycb, przeciw słabościom skórnym 
i ocznym, słabościom n dzieci i kobiet, uchylają 
każde zatwardzenie, to źródło wielu chorób. P i
gułki te s ą  w swym rodzaju wyrobem najdosko
nalszym a przytem najtańszym. Kulon z 8 pudeł
kami, zawierające 120 pigułek kozstnje 1 zł. po
jedyncze pudełko 16 c.

Takowe są chlubnem świadectwem radcy dworu 
i profesora Pitha zaszczycone.

Dra 
cyjny

Cygaretka piersiowe ze szpilek so-
o n n w v t > h  najlepszy środek dla cierpiącychs n o w y o n ,  na 2b sztnk i  rf.

strzegą się nadzwyczajną skuteczność albuminatu 
żelazistego. Cena 1 z ł 50 ct.

I T I I n a t ł  A w a a ft  Preparowany z najlepszych soków 
alpejskich w Szwajcmrji uspo

kaja natychmiast każdy kaszel i ból w piersiach 70 e t

Ekstrakt Oaebracho 5ale®ol>yp™*prof.
j_ {_  j u Sooda we Wie-

1 ?[* P«“ zold w Erlangen do zewnętrznego 
użycia dla cierpiących na astmę po 1 złr.

W I E Ś
w  S a m b o r s k i e  n i ,

zaraz do wydzierżawienia. Obszaru or
nego i siauożęci do - 600 morg, znaczna 
propinacja, dw* młyny, 5-morgowa 
chmielaruia, gorzelnia, budynki muro
wane, pomieszkanie znakomite, z inwen
tarzem lnb bez. Z kauitalikiem 6000 
można korzystnie wziąśó. Bliższa wia
domość u adwokata J. Budzynowskiego 
w Samborze.  1521 8 8

Beanme Girome wyborny środek 
mrożenia 60 et.

od-

Pomada Browna, fedr < T f c yniha itn-
serwowania włosów, nadaje włosom pierwotny ko
lor. Cena wielkiego słoika 2 zł., mniejszego 1 zł.

B M

Dr. Collmanna środek do farbo
wania włosów, zupełnie nieszkodliwy, na daj i każdy 
kolor [ czarny, brunatny i blond siwym] włosom 8 zł.

Proszek damski, orjentalny, "pâ ?
f ładkości, delikatności i miękości [biały lub ró- 

ow yj.l zł. j po 50 ot.___________________

Damasceńska krema różana
a . Gte 0—
trzymania delikatnej i gładkiej twarzy 1 zł. 10 ct

Plaster z guaco i S K K :
ści 1 wszelkiego rodzaju ranom. 8 zł.

Tynktnra z guaco
zakażeniu krwi, katarowi żołądka i t. p. 
1 zł. 50 ct., 2 zł. 50, 4 zł,

Maśó z guaco, ^ irodekdo nRCl!°  * rama przeciw wszel-
kiego - odzaju bolom. 3 zł.

Eseneja z guaco,
boloiń zębów. 1 zł. 60 ct.

Wyskok przeciw goScowi, aroma-
poleca się najmocniej wszystkim na 

i j f  t ó i l  j  ,  gościec i reumatyzm cierpiącym 70 c.

Z a t w a r d z e n i u  I I  Damasceńskie mydło różane
Hallera pastylki jodowe,

po 55 
Ot

OdsKczególnibna dwoma medalami zasługi
■ a -  m a g r n o l i n a  ■ * *

jest wyuikism długoletnich beaau i doświadczeń i przekonawszy się o jej 
tn»k< mitej dubr ci, polscam ją  z tem przeświadczeniem, że jako iroaek 
odświeżający i upiększa ąey płeć. niema sobie równzgo. Skóra sucha, zzorst 
ka i zgrubiała, pod wpiywsui S f a g u o l i n y  staje się miękką, przejrzystą 
i delikatną. Naskórsk wygłedaa się, pory i zmarszczki na twarzy zupełnie 
mkną, U a g u o l i u a  usuwa czerwoność nosa, a trąd ri i ki, lisztije i pryszcze 
po kiikakiotuesu użyciu tego znakomitego środka zup- laie ustępują.

C m a  f l a k o n i k a  1  z ł r .  5 0  c t .

J* IhnatowicZy
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i c h e m i k  s ą d o w y .

1523 2—? L w ó w , a l. K o p e r n ik a  I. 8 .

Wydawcy i właicidele J. DobmAaki i k  Groman.

i
zapobiega się i leczy przez uiyęie 

Pigułek roślinnych C
Przepisywana przez lekarzy franonskich 

i zagranicznych od lat 80 za wszo z wiel 
, ki era powodzeniem, ponieważ składają sir 
wyłącznie z roślin, nie sprawiają rznięci* 
aeł kołek i mogą się używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszc sający krew lub sprs- 
wniący przeczyszczenie. Metody użycia z 
polskim języka W  P sty h  p. jŁhaut, ru. 
St. Ouentin 24. Wymagąć uałeży ab) 
ptgułcl Cauraina znajdowały się we flako 
nkach, włożonych w pudełka kartonowe 
ażeby na każdej pigułce znajdował się na 
pis Cawain. 1004 1—?

W Paryżu p. Dehaut, Haub. rue St, Denis, 
i Dostać można we L w o w i e  w aptece 
p K r u y i o n o w s k l e g o  obok Brygidek, 

K .  M llti ta a e b a  i S. B n e k e r a .  
K r a k o w i e  w aptekach pp. J. Trau- 

leryńskiepo i W. Redyka; w P o z n a n i u  
■w apt. 4r Mankiewleaa; w B r o d a c h  w 
apt. pp M. Kullak i Franzoza.

z najlepszym 
przeciw wzdę-Wyskok na wole,

ciu szyi 70 ct.___________

Llektro-inotoryezna cli usteczka na
przeoiw gwałtownenu bolu zębów u dzieci, 

używany z najlepszym skutkiem 1 zł. 50 ct.
E l  R n n l ż n  jedynie skutkujący środek przeciw kłtJIIIŁO, wypadanin wł0|̂  j d0 Iupełneg0

uchylenia łupieży 1 zł. fin ct.

środąk uzu
pełniający

tran rybi. Te pastylki leczą szkrofuły, zastarzałe 
choroby zyfilistyczne, cierpienia gruczołów, bole 
ócz i t. p. Pudełko 60 ct.

Injection Cadelle, jSI,
(wyciek lub białe upławył, nie pozostawią]ą« złych 
po sobie skutków 1 zł. 60 c.

Albnminat źelazlsty, <r& kł S S “/ią
cierpiących na błędnicę, dla rekonwalescentów, 
cierpiących ua nerwy itp. już po kilka dniach po-

K r n i z f f f ó l s t  używany z najlepszym 
^ r o p i g e i B l ,  przeciw wzdęciu szyii 7(

skutkiem
70 ct.

wyborny środek przeoiw złemu trawie
niu, dyareji. opadnięcia eił, echudnię- 

ciu i suchotom. Cena flaszki 80 ct.
Kumys,
M n n ł h i n  wyborny środek żołądkowy, uśmierza 

1U , ]fUrcie( używany także jako tyaktura 
na zęby i woda do ust 50 ct. ___________________

C u k i e r k i  przeciw kaszlowi Margarety 80 et.

Orelllon, na wizyitkie choroby uszów, a to na 
głuchotę, szum w uszach, itp. używa

się ze zkutklem 70 e t.______________ _________ _
czyśoi n ą jiz a rPasta do zębów Odontln,

do perłowej białości 70 ct.
nięjsze z^by

p n  ł -  prowadzone z Chin, uśmierza natychmiast 
* “ “ *10 , najmocniejszą migrenę i ból głowy 1 zł.
Dr. Bayera prawdziwa Pulcheryna,

jest najlepszym środkiem przeciw oztudom, pie
gom, nadaje płci koloru róży i lilji 1 zł. 50 ct.

Royeramaść liemoroldalna, p̂ a‘.ię
cniej na wszystkie cierpienia hemoroidałtye 1 zł. 60 c.

Salicii -antisultin,
v*k i nóg r 0 ot.

Myiilo Salicylowe, jg fcŁ  
Sehriera pigułki na zeby,

k iem  na popsute zęby 95 ct,

8torax-Creme, S?kdnłaebSctkujaoe na wszy- 
naakórnle 80 o.

Papier WIIhhI ,
Dr. Ileldera proszek ua zęby «  «t

Uondtntowane mleko ttwą/carekie pu 66 c.. JMaceka dla dtieci Net*la po 90 o., Drk UdJjis »■--------- —    r -
1 s l  40 €., Wyciąg mięsny Liebiga 8 0 cM */4 funta. Dr. Pfeffannanna pasła na gęby po l i t .  85 e.t Pcita pomida ressdoma _____________________________
zatnieł..*~   iwie te na ikiadeiT. Wielki s kład perfum, mydełek, pomad itp. pierwtzych firm paryskich. Czekolady Oompzgmie ffaUcatie od 60 e

tiwa herbatą monkiewtka 1 tł. lL funta. Skład wstelkich moeebnyeh instrumentów do utyeta przez eiebie samego, jako to . klyrtyry

roezek na trawienie po St o.; W oda anaterynoeea do wet Poppa 
~  ' '  i po 1 sł. BO o., M e to  na ektadeie.

iwieie na
ta moskiewska 1 sł. ------- —  . --------- . . .

najtaniej. Wielki skład atctoicętek do tfbóic. pudrów i innnycKartykułóio toaletowych

____________________     j funta. Dr. Pfeffennanna pasta na zęby po 1 sł. SS e„
ją  się eaiozze i 

do 3 tł funt, prawdę
strzykawki, bandałe, r. ^____ ^_______      _  ^  . ____________
PolecamyF.T.PnbliczBOśoi leki w ocnkrzanyoh postaciach, atu-  chininę, kop.»iwę, proszki Dowera. żęlazo, tranjrybi, bromkali, rebarharum,dwuwęglan sody, magne' 
zię itp. po najtańszyoh cenach. Znane specyfika w farmacji francuskiej, angielskiej, amerykańskiej, niemieckiej, szwajcarskiej 1 austryackigj mamy zawese m  składzii 

I e  Zwracamy szozególiią uwagę na broszurę D r. BoiTs SchOnhełtl und GesunAiicitapttege. Cena 80 ct.
P iw o  żelaniste, lepsee i zdrowsze od piwa słodowego dla zdrowych, rekonwalescentów i Chorych, działa wzmacniająco i pożywiająco. 50 c t _______

* ' MwWytyłamy za zapłatą w gotówce lub Ua zaliczeniem i opuszczamy odbiorcom en gros znaczny rabat. #568 1—12

Z d i  -  li ^Daaety Narodowej* pod « w w | d « m  A S k e r lo .


